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Sul. Ż.) Sejm uchwalił zatem wczoraj w trze- 
ciem czytaniu reformę rolną. Odbyło się to 
przy burzliwym akompaajamencie Z lewej i 
prawej strony Izby, na poczatku 1 końcu po- 
siedzenia. Na początku posiedzenia straż mart- 
szałkowska musiała wynosić z sali aż dziewię- 
ciu posłów, którzy na zarządzenie marszałka 
nie chcieli opuścić szli. Byli te bolszewizujący 
Białorusini i Enpechowcy. 

Na końcu posiedzenia nastąpiło wydarzenie 
zwa poważniejsze. Klub Ch. N. przez usta 
BA ORGIA oo! rżrazalkowi, w gl 
Rodan; lh nie nieufności ma owi, C 

amu jednak klub pozostal prawie zupełnie 
odosobniony, 

ledyindziej obydwa te wydarzenia zajęlyby 
Sobą wyczerpująco opinję publiczną, jako pró- 

Y zaburzenia praworządnego toku obrad na- 
szego Sejmu, na. straży czego stci p. marszałek 

ataj, eo stwierdzila wczoraj Izba, w ulbrzy- 

miej większości stając po stronie i przy osobie 
Jmarszałka. Na wezcrajszem posiedzeniu inny 
fakt przerósł swą doniosłością wszystkie inne. 
Izba uchwaliła w trzeciem czytaniu, a zatem 
ostatecznie, reformę rolną. 

Poważniejszych zmian w uchwalonej wczo- 
raj ustawie już byc nie może. Jakiekolwiek po- 
prawki uchwaliiby Senat, muszą one wrócić 
do Sejmu, — a Sejm ma głos rozstrzygający. 

Od czasu uchwalenia przez Sejm Ustawo- 
wy konstytucji, wczorajsza uchwała jest naj- 
ważniejszą ze wszystkich, jakie zapadly w mu- 
rach gmachu przy ul. Wiejskiej, I z jakiego- 
kolwiek stanowiska oceniać wezerajszą uchwa- 
ię, ze stanowiska jej najzaciętszych przeciwni- 
ków czy też najgorętszych obrońców, można ją 
przyjąć tylko z głęboką troską. 

Jest czemś nowem, jest eksperymentem, 
który przecież w orbitę swego działania wcią: 
ga najistotniejsze podstawy naszego życia go- 
spodarczego, a za tem i państwowego, kształ- 
tować je będzie od'ad na nowych zupelnie pod- 
stawach. Jakże bez najglębszej troski taką 
rzecz przyjmować? Najdalej bezpośrednie cd 
reformy rolnej stojący obywatel poczuje wkrót- 
ce jej wpływ na sobie. 


n 


Z NALEŻYTOŚĆ POCZTUWA 
OPŁACONA RYCZAŁTF 


świaiła reformy rolnej 


inanego jej zwolennika i tylko ważne względy |cie całego kraju, ale 


Rok XLIV. 


Otóż gdyby tak się istotnie stało, to można 
powiedzieć, że koszta, iakie w każdej dziedzi- 
nie naszego życia poniesiemy za reformę opła- 


Miljony tych ludzi wiedzą już obecnie, eo ma- |ciłyby się. Tu się nasuwa ciekawa i ważna a-|że głównym konsumentem spirytusu są miasta, 


ją, i' czego się mogą spodziewać. nalogja z historji tej samej sprawy — z przed 
Jest to wzgląd niesłychanie ważny, i w nim |lat sześćdziesięciu kilku. 7a usamodzielnicnie 

z pewnością trzeba szukać przyczyny, że zaji uwłaszczenie włościan — zapłaciliśmy wszyst- 
reformą rolną opowiedziała się tak znaczna | kiemi niesłychanemi klęskami powstania stycz- 
większość Sejmu, że głosowali za nią ludzie, niowego. Ale już w Awadzieścia pięć lat póź- 
którzy skądinąd są jej zasadniczymi przeciwni- |niej w ówezesnem Królestwie dobrobyt wsi, 
kami. Przecież pos. Głąbiński, który przemawiał |spowodowany zmienignemi warunkami życia, 
za reformą, nie może być uważany za przeko-|wyraził się nie tylko f wzmożonym dobroby- 
i rzedewszystkiem także 

państwowe mogły go skłonić do jego wystą-|w wzmożonym ponad haturalny w owym cza- 
pienia. Przy ocenie uchwalonej wczoraj ustawy |sie przyroście ludności, który wyniósł olbrzy- 
nie można tych wzgłędów wyeliminowywać. |mią wtedy cyfrę 2 miłjonów ludzi. s 
Dwoma zaś głównie argumentami operowa-| To jest najjaśniejsza strona w uchwalonej 
no z obu stron Izby przy zasadniczych rozwa- wczoraj reformie — bo oczekiwanie jej codat- 
żaniach nad: wczorajszą ustawą. Przeciwnicy nich skutków, które powinny i muszą się prze- 
jej wskazywali przedewszystkiem na to, że jawić, jeżeli administracją państwowa wogóle, 
obniży ona produkcję rolną, co w pierwszej|a wprowadzanie w życie reformy rolnej spe- 


fazie jej wprowadzenia w życie jest niewątpli-|cjalnie będzie stałe na odpowiednim pozio- 
mie. 


we, i że głęboko targa prawem własności, cze- Q ? h 
mu w zupełności zaprzeczyć nie można. To oczekiwanie dodatnich skutków reformy 


Zwolennicy reformy podnosili jako najwal-|niech nam będzie pociechą. gdy będziemy pla-. 
niejszy argument, że poprawi ona w wydatny | cić za nią tak wysokie koszta w każdej dziedzi- 
sposób dolę miljonów ludzi, tworzących głów pie naszego życia. 
ny zrąb naszego państwa. 


Sejm uchwalił ustawę o reformie rolnej 


Warszawa, 21 lipca. |marszałka głosowali: Pjast, Część N. pi R. 
Po wesołej scenie wynoszenia opornych po- Związek Chłopski, Wyzwolenie, Biaterusini, 
słów, którzy zostali wykluczeni z obrad, za- Ukralńcyą P. P. S., i żydzi. PORA gas 
łatwiono wszystkie poprawki, zgloszone do ZLN., podobńie jak i część Ch. D., p 4 = 
trzeciego czytania ustawy o reformie rolnej. |licko-ludowy i część mnejszości narodowych, 
Nastąpila 20-minutowa przerwa, ażeby posło-| wstrzymały się od głosowania. W ten sposób 
wie mogli zorjentować się co do tego, czy|poprawka 171 została zanulowana. 
istnieje sprzeczność pomiędzy poprawką ZLN| W tej chwili pos. Dukanowicz zgłosił wnio- 
171, a poprawką p. Bittnera 169, tudzież po-|sek o wyrażenie marszaikowi Rataiowi votum 
między poprawką 171 a artykułem 26 ustawy | nieufności, W myśl regulaminu wniosek taki 
o reformie rolnej. może by załatwiony dopiero na następnem po- 
Po przerwie w sprawie sprzeczności popraw. | siedzeniu Izby, ażeby jednakże czasu nie tracić, 
ki 171 z art. 26, naradzał się marszałek z pra- | marszałek zamknął posiedzenie, a następne wy- 
wnikami sejmowymi, pozasejmowymi  oraz| znaczył na godz. 4 popołudniu. 
przedstawicielami rządu. Zdania cwych pra-| Równocześnie marszałek podaje pod gloso- 
wników brzmi, że, jeżeli chodzi o poprawkę! wanie trzecie czytanie całości ustawy o refor- 
pos. Bittnera, to poprawka ZŁN. Nr. 171, nie| mie rolnej, Głosowanie odbywalo się imiennie. 
zawiera sprzeczności tekstualnych, natomiast | Punktualnie o godz..2 marszalek ogłasza wy- 
zachodzą sprzeczności w interpretacji wniosko-| nik. Za ustawą głosowało 280 posłów, przeciw 


wychodzi codziennie © godzinie 3 po poludniu 
Co sobote w zwiększonej objętości z llustrowanym dodatkiem tygodniowym 


słów włościańskich, którzy wypowiedzieli się w| 


tak ważnej dla miast sprawie, wbrew żywot- 
nym interesom miast. Zważyć bowiem należy, 


które bezwzględnie z dochodów monopolu ko- 
rzystać winny. 


l 


( Leny ogłoszeń 


| za 1 wiersz milimetrowy: 


Zwykła „ » 
| Nekrologi » 
Nadesłane « 
Po kronice „ » 
Na l-szej stronie, « 
Drobne od słowa, >» 
(najmniej 10 słów) 
Układ tabelaryczny 50% drożej. 


| Zamiejscowe o 50% drożej. 
Załączniki wedle umowy. 
ty czeka P, K, 0. 400.402, 


Następnie załatwiła lzba reszte 
t 


porządku 


„dziennego, między innemi o przerachowaniu i 
konwersji pożyczek państwowych. 


Wicemarszałek zamknął letnią sesję Sejmu, 
zawiadamiając posłów, że następne posiędzenie 
odbędzie się nie wcześniej, jak 29 września, 
E RZEZ Km ta +... ai Sj Ti] 


Gilnńsk wchodzi na tory porozumienia z Polską 


dewelowski kandydatem na prez. Senatu 


Warszawa, 21 lipca. Według doniesień, 
z Gdańska, partja socjalistyczna opublikowała 
we wczorajszej prasie gdańskiej wytyczne 
przysziego Senatu gdańskiego. 

Teoretyczny program oznacza zmianę kursu 
w polityce zagranicznej Gdańska. 

Rezolucja stwierdza, że nieniiecko-narodowa 
polityka doprowadziła Gdańsk nad brzeg prze- 
paści. Aby miasto uratować od zupełnego upad 
ku gospodarczego, socjalni demokraci oświad- 
czyli, że wspólnie z obecną partją rządową bę- 
dą ratować Gdańsk. Socjaliści rezygnują chwi- 
lowo od urzeczywisinienia dalej idących postu- 
latów partyjnych, jednak uważają za koniecz- 
ne przeprowadzenie następujących punktów: 
w polityce zagranicznej domagają się załaduj 


MOżliWOŚĆ 


Paryż, 21 lipca. (AW). Ajencja Havasa ogła- 
szą następujący komunikat: 

Nota niemiecka jest długim dokumentem, 
zawierającyin 7 stroa pisma maszynowego. 

Nota utrzymaną jest w tonie powściągliwym. 
Porusza ona wszystkie punkty noty francus- 
kiej. Nota niemiecka jasno i wyraźnie wskazu- 
je na możliwość podjęcia rokowań. 


Francja nie shrzeniew 


Bglscte ami CZ 


Paryż, 21 lipca (PAT). Omawiając sprawę 


czej zmiany kursu nacjonalistycznego przez 
utrzymanie pokojowych stosunków z Polską. 
W polityce wewnętrznej żądają wyeliminowa- 
nia wszystkich zatruwających życię Gdańska 
tendencyj, które zagrażają wolności i swobod- 
nemu rozwojowi Gdańska. Dalej domagają się 
zaprowadzenia reform i oszczędności w *admi-: 
nistracji gdańskiej, utrzymania 8-godzinnego 
dnia pracy, uchwalenia ustaw, dotyczących 
Izby pracy, rozwoju budowy miasta, zaprowa- 
dzenia opieki nad bezrobotnymi, dalszych kre- 
dytów i t. p. 

Jak siychać, liberali wystawią, jako kandy- 
data de prezydentury, b. senatora Jevelow- 
skiego, 


i « 


Odpowiećź niemiecha na note francusku otwiera 


LORGONM 


Briand ma zamiar odbycia kilku konferencyj 
z ambasadorem niemieckim w Paryżu, a oprócz 
tego będzie się porozumiewał bezpośrednio 
z ministrem Siresemannem. Oczekuje się, że 
odpowiedź Francji, wobec szybkiego postępo- 
wania sprawy, będzie mogła być wygotowaną 
za dwa tygodnie. "R 


ierzy się ani 
echeosioawacii 


je. Byłoby nieuczeiwie, gdybyśmy zawierali 


Cokolwiek o samej reformie można powie- 


„n Soko! dawców. Co do art. 26, to prawnicy oświadcza- 
dzieć, jedna rzecz nie ulega kwestji Od roku: 


ją, że albo art. 26, albo poprawka 171 muszą 


ustawie 90, 12 kartek oddano białych. 
W chwili ogłaszania powyższego wyniku, w 


1919 sprawa reformy rolnej wisiała nad całem 
naszem życiem społecznem jak miecz Damo- 
klesa, była poprostu w permanencji. Tak czy 
tak — najważniejsze interesa naszego państwa 
domagały się wreszcie jej zasadniczego roz- 
strzygnięcia. 

To stało się wczoraj. Jeżeli zaś co do 
wziętej wczoraj uchwały można mieć rajdalej 
idące zastrzeżenia ze stanowiska gospodar- 
czego, a nawet praworządnego, to przeciaż 
każdy przyzna, że pod względem społecznym 
przynosi ona uspokojenie. Trzy czwarte obywa- 
teli naszego państwa ma obecnie ustawowo 
rozstrzygniętą sprawę, którą od chwili odzy- 
skania „przez nas niepsdległości uważali za naj- 
ważniejszą, którą się najmocniej przejmowali. 


po- 


JAN WIKTOR. 


W KOTLE ZYCIA 


(Ciąg dalszy), k 


Jednakże nigdy nie usłyszał tego wyrzutu. 
ALT al, tęsknił, szalał, zrywał kwiaty z 
a 1 oblecych i owijał ich wieńcami serce. I 
awiony pysznemi przygodami z uśmiechem 
Ri „że przecież dni życia są garnusz- 
iem mydlin, a dusza kobieca słońcem, w któ- 
rem bańki w tęczę się stroją, l | 


Nadstawiał ustą pod tęczę tych baniek. 


to Aai IV. 

J godzinie wszyscy wylegli do parku 
aby posłuchać muzyki iiajowoj Molodjo si- 
s wyrzucone niby jaskrawo ubrany tłum kłę- 
Li się wśród drzew, rozwieszając między ko- 
narami lampi ' o na 
TAA piony ech. Tak samo pstry tłum 
udzi płynął deptakiem, ginął w głębiach ałcji 
bawił się malowniczo ha trawie, a wśród pni 
migaly nagle zapalające się suknie niby łuski 
Ek a SiĘ w „Sestwinie cieni, na łące 

5 necznych i i j 
Mk wora w szumie przelewają- 
, Szarski zmieszał się z tłumem. Sam radował 
Się pogodą i miał wrażenie, że w piersiach 
wszystkich huczy jedna myśl, pieni się na u- 
Stach, bryzgając falami wesela. Rozbawiony 
rzucał spojrzenia niby  stęsknione, błagalne 
pełne wyznań, czułych szeptów, figlarmych, 
przemijających przysiąg, obietnic, o których 
w tem samem mgnieniu nie pamiętał. Całował, 
Obejmował, uwielbiał, modlił się, łowiąe w sia- 
tkę chwil przelotnych świtezianki wrażcń, 
Spojrzenia miękkie, aksamitne, powłóczyste, to 
bezczelne, natrętne, drażniące a nieszczere, to 
Zawe, smutne, jak róże konające. 


pozostać martwą iiterą, wzajemnie bowiem się |ławach centrum odezwa!y się oklaski, na lewi- 


odpowiedzi na notę niemiecką w sprawie pa-| kontrakt w sprawie bezpieczeństwa nad Re- 
ktu bezpieczeństwa, »Le Matin« pisze: Oczy-|nem, pozostawiając im zwyczajne gwarancje I 
wiście Francja związana przymierzami z Polską | traktaty arbitrażowe bez zobowiązań i bez san- 


wykluczają. 
Po przemówieniach posłów Strońskiego i 
Kiernika o godz. 1 m. 45 popoludniu marsza- 


cy zaś obstrukcyjne bicia w pulty. które jednak 
natychmiast umilkły. 
Na następnem posiedzeniu upadł wninsek p. 


| 


lek zarządza głosowanie nad pytaniem, czy art.| Dubanowicza, za którym oświadczył się zale- 
26 i poprawka 171, są Sprzeczne. W głosowa- dwie klub pos. Dubanowiezą į kilku posłów 
niu zwykłem za tezą marszalka, to jest za! L: N. W dalszym ciągu obradowano nad 
istnieniem sprzeczności, opowiada się całe cen-| Poprawkami Senatu do ustawy o monopolu 
trum, od Piasta włącznie oraz lewica z wyjąt- | SPirytusowym. ~ 
kiem Niemców. Marszałek stwierdza, że istnieje| Ostatecznie wszystkie Poprawki Senatu za- 
niewątpliwie większość za stanowiskiem nzar- | łatwiono w myśl wniosków komisji, jedynie po- 
sząłka, ze względu jednak na ważne znaczenie |prawkę rozdzielającą wplywy oplaty 80 gro- 
sprawy, zarządzą głosowanie przez drzwi. szy między miejskie związki komunalne 40 
W głosowaniu przez drzwi okazuie sie, że | proc., a powiatowe zwiąż*i 60 proc., odrzucono 
164 posłów oświadczyło się za tezą marszał-| kwalifikowaną większością, przyczom odezwały 


ka, a 103 przeciw. W szczególności za tezą [się glosy przeciw postępowaniu niektórych po- 
l 


i Czechosłowacją, nie może zawierać aktu dy- 
plomatycznego, burzącego te przymierza i kra- 


sowiety 1 Japonia dzielą 


Berlin, 21 lipca. (PAT). »Berlner Tageblatt« 
donosi z Waszyngtonu za »Chicago Daily 
News« o tajnym traktacie, jaki miały- rzekomo 
zawrzeć Rosja i Japonja w sprawie wspólnej 
polityki w Chinach, której celem bytody -stop- 
niowe zupełne usunięcie wszystkich innych 
państw z Chin. Obydwie strony poczyniły s0- 
bie koncesje: Rosja obiecała wycofanie z te- 


kcyj. i 


-a | 


sie opiyoumi @ Chinach 


rytorjum Japonji agitatorów komunistycznych, 
Japonja zaś przyzna Rosji wolną rękę w Chi- 
nach, dostarczy jej ciężkiej artylerji i łodzi 
podwodnych. 

(Wiadomość o traktacie rosyjsko-japońskim 
w sprawie Chin pojawia się od czasu do czasu, 
nie została jednakże dotąd autentycznie stwier- 
dzona. Przyp. red.) 


AH 


zaj | 


=. UI 


Wił się naokoło niego łańcuch błysków, od-|mógł poznać twarzy, 


dziesiątki mniej lub więcej malowane. Słowa, po e : : 
okrzyki, ruchy ciała, spojrzenia puste i tak sa- |się, szarpnięte wspomnieniem i pod jego ciosa- 
mo malowane, miały jedną mowę, chciały za- |mi martwe wargi drgnęly. 
chwycić i oczarować. Krew gwałtowna zafa-| — Tola — — i > 
lowała. Obaczył cudowne oblicze. Podlotek; Powoli zbliżała się do niego boczną ścież- 
szedł z matką. Może to anioł zbłądził, aby ką. Jej wzrok padł na szarskiego, poznała go 
Szarski mógł obaczyć i oszaleć z miłości. Bu- i spostrzegła jakie wrażenie budzi. 
chnęło pragnienie zatopić w jej ustegh nieca-| Szarski wpatrzony, obłędnie powtarzał, 
|owanych. l — (o ona tutaj robi. Może ona mię ściga, 
Cios serca zdruzgotał to pragnienie. Ono roz- aby znów zedrzeć zabliźnioną ranę... Zdeptała, 
prysło się jak prześliczna kula słoneczna. 
Poszedł za nieznajomą. Zginęła nagle w po- wiem, że jestem z nią sprzągnięty tragicznym 
wodzi ludzi. łańcuchem przeżyć zbroczonych krwią. Chry- 
Siadł na samotnej ławce. Dobiegały go echa ste... Kiedyż potargam... 
rozmów. W oddali plamy strojów migały jak | Popłoch przerażonych uczuć, 
odpryski lśnień na ruchliwej powierzchni po- wzburzonych. 
toku. W sercu miał myśli płochliwe, pieszczą-| — Uciekać od przeklętej zmory przeszłości. 
ce, czuł trzepot radości, że obaczył tę dziew-| Nie mógł dźwignąć się. Ciało znieruchomiałe 
czynę, jakby to struga szumiąe barwnie spa- tkwiło na ławce. 
dała po kamykach uroczych chwil. «Jak mię powita — — pewnie minie jak 
Czasem minęla go para zakochanych, któ- obcego przechodnia — — potem, co się stało, 
rzy ledwo wyszli z gwaru zapominali o całym nie będzie miała odwagi popatrzeć mi w 
świecie i gorejącym wzrokiem wśród uścisków, twarz — — ach tak wstać i przejść obok niej 
pieszczot, niemych przysiąg, całowali się, wy- z pogardą i lekceważniem — — nie. Rzucić 
znawali miłość dozgonną, a tak wymowną i jeje śmiech urągliwy, bezczelny — — albo je- 
naiwną jak pamiętnik pensjonarki. „dnem, najplugawszem spojrzeniem ją spolicz- 
Właśnie wtedy orkiestrę istne szaleństwo o0-'kować — — choć raz usłyszeć jej głos, po- 


garnęlo. Wybuchały płaty melodyj różnokolo- patrzeć w oczy — na chwilę dla nich osza- 


natłok myśli 


się tłum wesoły, wezbrany słońcem. 


wirować. Zamieszanie w oczach, zamieszanie mścić się na podłej szelmie, 

dźwięków w uszach. Jaskrawe plamy zwi-| W ogólnym zamęcie przeloty pragnień, po- 

chrzone z oślepiającemi smugami słońca, ta stanowień zapalały się i gasły. Szloch, jęk, 

znów zmierzchłe, gasnące, czarne. izy, śmiech chamski, butalny skłębił się, a w 
Wśród gmatwaniny obrazów szła postać zna- wirze jego jedno wyzwisko jak zbłocony ka- 

na, a tak obca jakby z tamtego świata. Nie mień, 


zy, którą zlewał strumień | 
prysków złudnych. Szukał twarzy. Znajdywał|krwi z najboleśniejszej rany. 


Serce zduszone w Ciasnocie piersi zatłukło! 


Tuż nad sobą usłyszał głos. Chlastnął go 
batem, chlustnął strugi wody zimnej. 

— Ach to pan Szarski. Cóż to za niezwykłe 
spotkanie. Nigdy nie przypuszczałam. Cóż pan 


¡taki zdziwiony — nie poznaje mię. A ładnie 
ito znajomych nie poznawać. 


Tola Kliszewską wyciągnęła rękę z takim 
samym wyrazem, jakby go wczoraj dopiero w 
najserdeczniejszej przyjaźni pożegnała. 

— Jakże się cieszę, że pana spotykam na 
tem wygnaniu — mówiła lekko, swobodnie 
jakby zwarg otrzepywala pył uliczny. 


kłonach niezgrabnych jak tabetyk. 

— Ja też — ja też — — witam — — a a... 

Poczuł mocny uścisk ręki. 

— Cóż pan połabia? 

— Ja?.. pani mnie się pyta — ja tutaj z 
porady lekarskiej... tak.. tak... ciężko choro- 
wałem.. mało nie umarłem... a tutaj przyje- 
chałem się leczyć, 

Zapadła cisza. i i 

Szarski machnął dłonią i złamanym głos 
wyszeptał 
| — A teraz przesypuję chwilę życia jak sza- 
ry proch i szukam w nich dawnych wspom- 
nień. 

W oczach Toli zimny błysk. Ten wyraz u- 
godził Szarskiego i przyprowadził do równo- 


I 
em 


treściwą mowę w szaty smutku i bółu, aby 
większą ciekawość budzić i aby być bardziej 
„interesującym, 
NE l i 
Teraz niemal co dnia spotykał Tolę na de- 
ptaku, przy źródłach, w parku i to zawsze w 


towarzystwie osób przygodnie poznanych. -— 
Wszyscy prowadzili niezwykle zajmujące roz- 
mowy o chemicznych składnikach wód, o pię: 
kności miejscowości, o pogodzie i wyciecz- 
kach. A już dolegające choroby, lekarze, ceny 
w pensjonatach, jakość i ilość potraw, to był 
temat nie do wyczerpania. Szarski i Tola słu. 
chali zminami nad wyraz poważnemi utyski- 
wań znajomych pań, pijąc wody przy źródle. 
Znać było, że Kliszewska burzy się, Ciasno jej 
było tutaj w obcem miejscu. Raz rzuciła z 
gniewem, że ma dość tej nudy, musi wyjechać, 


kopnęła, sponiewierała miłość moją. Wiem —|  Szarski zerwał się z ławki. W śmieszny spo-|gdyby życie podobne dalej wiodla, to zwacjo- 
sób wśród plątań, ntykań szastał nogami w u- 


wałaby chyba. - 

Szarski wiadomość o wyjeździe z zupełną o0- 
bojętnością przy jął. 

Idąc do domu sam w to nie chciał wierzyć. 
Dawniej przeklinat jej imię, ale równocześnie 
błagał, aby mógł ją zobaczyć choć raz w ży- 
ciu. I jej widok wziąść w serce, jak komunję, 
Był pewny, że nie przeżyje chwili spotkania. 
A przecież patrzy na nią teraz, -slucha jej 
słów, idzie obok miej bez tragicznych dre;z- 
czów. 
Szarski czuł, że Tola stara się przypodobać. 
Dla niego te stroje, uśmiechy, spojrzenia. Był 
dla nich wyziębły. Znał jej każdy ruch prze- 
gięcia, spadki głosu, wyraz twarzy, cały urok, 
powab. Nie mialy już teraz w sobie owocu ta- 
jemniezej pokusy, przestały być zdrojem ocza- 


rowych. Kłębowisko dźwięków padło na dep- leć — — nie, nie — obcasami zatłue te wście- | wagi. Zrozumiał swoje słowa dopiero teraz. |rowania. Dawniej rozszalałem sercem prosił o 
tak i zwichrzyło wszystkich dusze. Przewalał kłe szczękania jej źrenic, te wargi. Zmierzyć Serdecznie ich pożałował. Wyprostował się i te same uśmiechy, o spojrzenia, które teraz tak 
Się z nią, z wrogiem jego życia wśród zuchwa- | patrząc bez wzruszenia w twarz Toli, pomyślał, hojnie rozdawaia. Chiodno patrzał i ze zdumie= 
Nagle wszystko wokoło Szarskiego zaczęło łych ciosów, walczyć i zmiażdżyć, zdeptać, ze-|że mężczyzna lubi stroić nawet najbardziej DEz-|njem stwierdzał, że tę kobietę kochał, cierpiał 


jmękę, rozpacz, że te oczy były morzem błęki= 
tów, że te usta niebiańskim ogrodem słodyczy» 
Dla niej odchodził od zmysłów, sponiewierał 
godność, honor. O tych prześlicznych ustach 
śnił dni i noce, ust pragnął, 

* (0. d. e), 


1 bytu ministr 


Ni Kraków, 21 lipca. [czy system wymiany gospodarczej między oby- 


: dwoma krajami. Pomimo przepaści, jaka dzieli 
BANKIET W POSELSTWIE POLSKIEM przekonania socjalne Polski i sowieckiej Ro- 


I W AMBASADZIE FRANCUSKIEJ. ‘sji, utrzymujemy i zamierzamy utrzymać z nią 


Jak donosi P. A. T. z Waszyngtonu, odbył poprawne stosunki. W stosunku do Niemiec 
się tam w poselstwie polskiem wielki obiad na nasza linja postępowania kierowana jest przez 
cześć ministra Skrzyńskiego. W obiedzie wzięli: zasądę obsolutnej pokojowości i przestrzegania 
udział: sekretarz stanu, Kellog, podsekretarz obowiązujących traktatów. Traktaty pokojowe 
stanu, Greve, najwyżsi urzędnicy departamen- | dały Polsce minimum tego, co jej się słusznie 
tu stanu, ambasador hiszpański, ambasador należało. Polska nie dąży byrajmniej do po- 
francuski i charge d'affaires czeski, Po obie- | większenia swego stanu posiadania, zadecydo- 
dzie odbył się wielki raut na 250 osób, ze Świa-|wana jest jednak bronić wszelkiemi siłami te- 
ta politycznego, wojskowego z szefem sztabu | go, co posiada w imię prawa i sprawiedliwości. 
generalnego na czele, świata dyplomatyczne: | W jnterosie Polski zarówno, jak w interesie 
go, naukowego i z towarzystwa.  — . |Niemiec i Europy jest utrwalenie pokoju, któ- 

Dnia 20 b». m. odbyło się wielkie śniadanie re da się tylko osiągnąć przez zagwarantowa- 
w ambasadzie francuskiej dla ministra Skrzyń- ' nie istniejącego porządku prawnego. Handlo- 
skiego z udziałem wybitnych przedstawicieli we stosunki polsko - niemieckie przechodzą 
departamentu stanu i dyplomacji. przez pewien kryzys, nieścisłem byłoby jednak 


| muj twierdzenie, że między Polską i jej zachodnim 
Aa NIEMIEC gr Eb a Aa sąsiadem toczy się wojna celna. Polska na za- 


“| rządzenie Niemiec w sprawie importu węgla 
NIE ODDA ZE Sem STANU = wig polskiego zmuszona była odpowiedzieć środka- 


mi, ograniczającemi import niemiecki. Rokowa- 
nia jednak nie zostały zerwane i pomimo na- 


Waszyngton, 21 lipca. (PAT). Podczas kon- 
interesującymi się 


orku, gdzie w dniu|25 milj. słuchaczy, 
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Co było powodem katastrofy ? 


podczas pędzenia maszyn wyciekała do t. zw. 
zenz, gdzie się bardzo łatwo zapala, co nor- 
malnie nie wywoluje żadnych skutków. W tym 
wypadku jednak być może, że płomień przerzu- 
cil się na tank naftowy i w ten sposób wywolał 
katastrofę. 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj wjeehał torpedowiec marynarki 
wojennej »Kaszub« do stoczni gdańskiej, cc- 
lem remontu. W kilka minut później, kiedy 
załoga zajęta był czyszezeniem statku, rozległ 
się straszny huk wewnątrz statku i wybuch 
ły olbrzymie płomienie z wnętrza. Okręt został 
rozdarty wpół i zaczął momentalnie tonąć. — 
Inne statki, stojące w pobliżu, zaczęły madply- 
wać, celem wyratowania sałogi, okazało się je- 
dnak, że to jest niermożliwem wskutek powsta- 
nia wirów koło tonącego statku. Część załegi 
wskoczyła do wody, została jednak przez wiry 
pochłonięta. 

Torpedowiec »Kaszub« był największą tego 
rodzaju jednostką polskiej marynarki zg 
nej. 
roki stoczni gdańskiej prof. Noe oraz 
komandor Unruh i komandor Jacynik twier- 
że zamach w tym wypadku jest prawie 
wykluczony. 

Według opinji prof. Noe powodem katastrofy 
były upały w ostatnich dniach. Jak wiadomo, 
materjałem popędowym naszych torepdowców 
jest ropa. Ropa ta w ciągu gorących dni paro- 
wała tak, że wewną'rz statku powietrze było 
przesycone gazami ropnemi. Jakakolwiek iskra | mimo, iż miał miejsce tuż koło brzegu, nie wy- 
mogła wywołać wybuch. rządził prawie szkód i był stosunkowo tak 

Przedstawiciele naszej marynarki sądzą rów-' cichy, że mieszkańcy najbliższe; okolicy do- 
nież, że przyczyną katastrofy była ropa, która | wiedzieli się o nim dopiero później. 
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KRONIKA 
| Kraków, 21 lipca. 

Program przyjęcia Sokołów pol- 

skich z Ameryki w Krakowie 

Wczoraj o godzinie 6 po południu odbyło się w 
magistracie krakowskim posiedzenie komitetu oby- 
watełskiego pod przewodnictwem p. Roliego, ce- 
lem ułożenia programu przyjęcia Sokołów polskich 
z Ameryki. 

, Zawiązano komitet ścisły, który opracował pro- 
jekt programu przyjęcia gości amerykańskich w 
Krakowie „który przedstawia się w głównych za- 
rysach następująco: 

„Przyjazd gości do Krakowa dnia 6 lub 7 sierp- 
nia. Na dworcu kolejowym kompanja honorowa 
„Sokola“ wraz z orkiestrą powita gości, poczem 
nastąpi przyjęcie w salonie dworca kolejowego, 
gdzie imieniem miasta przemówi komisarz rządu, 
p. Ostrowski, 

„Następnie goście udadzą się w towarzystwie or- 
kiestry i drużyn sokolich do przygotowanych 
kwater do Domu wycieczkowego przy ulicy Rako- 
wickiej. Po spożyciu śniadamia nastąpi zwiedza- 
nie miasta do godziny 2 po południu, poczem 
między godziną 2 a 4 obiad w restauracji Drobne- 
ra. Od godziny 4—8 ćwiczenia sportowe na boi- 
sku Wisły. O godz. 9 wieczornica, wydana przez 
Związek sokoli. 

Drugi dzień programu: Od godziny 8—12 zwie- 
dzanie miasta i zabytków, od 12—1.20 obiad na 
dworcu kolejowym, poczem 1.50 nastąpi odjazd 
gości do Wieliczki. Po powrocie z Wieliczki go- 
ście udadzą się do swoich kwater, a po spożyciu 
kolacji w restauracji Drobnera odbędzie się ze- 
branie towarzyskie o godzinie 9.30 w sali Starego 


Zabici i ranni 
Gdańsk, 21 lipca (AW). Po katastrofie tor- 


pedowka »Kaszube dowództwo floty padjęło 
natychmiast akcję ratuakową, którą kieruje 


„Do tej pory usiałono ostateczna ilość zabi- 
tych: Śmierć przy katastrofie ponieśli: Zimecki 
Aleksander — zawodowy mat, Marjański Wi- 
told i Stępniewski — marynarze, ranni: Dere- 
uaia Witold, Bulanda Jan i Rzedzik Fe- 
iks. 

Z pierwszą pomocą pośpieszyła Stocznia 
gdańska, przysyłając na miejsce automobil 
sanitarny, który odwiózł ciężko rannych ma- 
rynarzy do szpitala. 

Obecnie pracują nurkowie nad zbadaniem 
mdętrzą torpedowca. »Kasznb« miał dziś wyje- 
chać do Szwecji. Zaznaczyć należy, że wybuch 
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AJECZYSŁAW ZIELENKIEWICZ. 


Wędrowiec 


Żenie mię w Świat tęsknota, 
Porywa dal i wyże, 

Tęsknota w świat mnie żenie... 
Odnajdę złote wrota, 

Odnajdę ioty chyże, 

Odnajdę duszy mienie, 


Schylą się ku mnie drzewa, 
Poszumem vcałują, 

Drzewa ku mnie się schyłlą.., 
Z złocistego gwiazd mlewa 
Morza tęcze rozsnują, 

Życie stanie się chwilą. 


Wędruję życia goniec, 
Nikt nie zna mojej drogi, 
Goniec życia wędruję, 
„Nieznany cel ni koniec, 
ŃWieznane moje bogi, 
Nieznane to, co czuję. 


Nadesłane. 
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Dentysta MAKS THIERBERG 


powrócił 1419 
ERAKOÓW, ULICA WIZLOPOLE L. 3, I PIĘTRO 


7 ordynuje Ń Í Teatru. 
| [ | Rotior jak wTatach U ryn WU Dzień trzeci programu: O godzinie 8.50 odjadą 
> è ubiegłych willa „Krakus“, 


goście do Zakopanego. Na dworcu kolejowym 
pożegnanie identyczne z powitaniem. 


Marynarze polscy u papieża 
P. A. T. donosi z Rzymu: 

Wczoraj na specjalnej audjeneji papież przyjął 
J | załogę statku polskiego szkolnego „Lwów“, dowo- 
j | dzoncgo przez kapitana Stankiewicza. Marynarze, 
dlw liczbie 30, przybyli specjalmie z Genui, "udali 

ść żołądka. Przewyższa skutecz- : ? TH p 
„m = pedę St loczalczem Jezyk wody kie a (SIC do Watykanu ze sztandarem, który papież po- 
zagraniczne, a jest od nich znacznie zą! 1297 [8 błogosławił, wygiaszając przytem następujące 
EE przemówienie: „Witam was szczególnie serdecz- 


138) 


WODA „AMERA” | 


Mrmy K, RZĄCA I CHMURSKI W KRAKOWIE 
jest nejlepszym środkiem eczyszczającym ! re- 


Shrzyńskiego o Amergce 


komendant floty wojennej komandor Unruh. ` 


OWA REFORMA 


G 


Bryam 

W jednym ze Stanów Północnej Ameryki, mia- 
mowicie w Tenessoe, istnieje zakaz nauczania teo- 
rji Darwina, wedle której cziowiek jest tylko osta- 
tniem ogniwem w nieskończonym lańcuchu prze- 
mian ewolucyjnych. — Nauczyciel Scopes prze- 


ze 


rodziny i dsogie wam osoby, oraz te wszystkie! 
postanowienia, któreście tutaj podczas tej audjen-, 
cji powzięli. Bądźcie wierni hasłu, wypisanemu 
na waszym sztandarze: „Sempre fideli, wierni do- 
brym uczynkom, ebowiązkom, wierze, kościoła, 
wi i ojczyźnie*. Podezas audjencji obecni byli: 


chargé d'affaires, ambasador polski, minister Per-| 


łowski „arcybiskup Cieplak, biskup Sapieha, a z 
osób postronnych artysta malarz Józef Mehoffer 
i przedstawiciele prasy polskiej. Wezoraj 0 go-. 
dzinie 5 po południu marynarze zlożyli wiemiee 
na grobie „Nieznanego Żołnierza“, Wieczorem 
wyjechali z powrotem do Genui. 


Katastrofa żywiołowa na obu 
półkułach | 

Wczoraj przed południem w kilku miejsco- 
wości Kalfornji odczuto silne trzęsienie ziemi. 
Wstrząśnenia nastąpiły właśnie w czasie na- 
bożeństwa. Ceremonje kośsiclne zostały prze- 
rwane. Pobożni pouciekali z kościołów. Szkód 
rzeczowych nie była, = 

Jak donoszą z Kalkuty (Indje Wschodnie), 
wielkie powodzie mawiedzily kKolice jeziora 
Czilka. W miejscowości Orisa zginęło wiele 0- 
sób. Tysiące wieśniaków stracilo caly majątek, 
‘schronili się oni na okoliczne wzgórza, które 
są oblane dokola wszbranemi wodami. Ocze- 
kują oni tam pomocy. Deszcze padały 20 dni 
bez przerwy. 

Największa katastrofa powodzi nawiedziła 
Koreę. I tak w Korei poludniowej zginęło z po- 
wodu powodzi 2.000 osób, a 20.000 domów jest 
zniszczonych. Szkody obliczają na 80 mil. ye- 
nów. W Seulu mialo też zatonąć 2.000 ludzi. 
Najbardziej ucierpiały wsie polożone nad rzeką 
Hong Kiang, w miejscowości Ryuzan, polożo- 
nej nad rzeką nastąpiła eksplozja w gazowni 
uszkodzonej przez powódź. Wiele osób zgi- 
nęło. W miejscowościach zatopionych przez 
powódź panuje straszna nędza. Lekarstwa i 
żywność mogą być tylko dostarczane za pomo- 
cą samolotów. Skutkiem wylewu zostały 
przerwane wszystkie połączenie te stolicą Seul. 
Rzeka Ham-Siang wezbrała o 11 metrów po- 
nad normalny stan. Przerwała tamy i zalała 
całą okolicę. Woda wtargnęła do domów. Mia- 
sto Seul jest pozbawione wody i światła, — 
Akcja ratunkowa jest ogromnie utrudniona, 


WPROWADZENIE KOMISARZA RZĄDU P. 
OSTROWSKIEGO W URZĘDOWANIE. Dzisiaj: 
o godzinie 9 rano wojewoda Kowalikowski wpro-i 
wadził w urzędowanie komisarza rządu, p. Ostrow- 
skiego w miejsce ustępującego p. Wawrauscha. 

Po przedstawieniu nowego komisarza wicepre- 
zydentom miasta, o godzinie 10 wszyscy naczelni- 
cy wydziałów magistratu, oraz dyrektorzy zakła- 
dów miejskich przedstawili się nowemu komisarzo- 
wi, poczem objął oh swoje urzędowanie. 


PREMJER GRABSKI W KRAKOWIE. Wczo- 
raj premjer Grabski w przejeździe do Krynicy ba- 
wił w Krakowie. Po spędzonej nocy w wojewódz- 
twie, premjer odjechał do Krynicy dzisiaj rano. 

ODZNACZENIE URZĘDNIKÓW KRAKOW- 
SKIEJ IZBY SKARBOWEJ. Wojewoda krakow- 
ski, Kowałikowski, wręczył w obecności prezesa 
fzby skarbowej, Gregera, odznaki kawalerów or- 
deru „Odrodzenia Polski“ :Stamisławowi Kohouto- 
wi, naczelnikowi wydziału krakowskiej Izby skar- 
bowej i Janowi Grabowskiemu, kferownikowi wy- 
działu rachunkowo-kasowego tej Izby. 

WYŻSZE KURSA NAUCZYCIELSKIE. Oprócz 
ogłoszonego wyższego kursu nauczycielskiego 
z grupy geograficzno-przyrodniczej, urządza Ko- 
misja Związku polskiego nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych, Kraków, Rynek główny 29, roczny 
kurs humamistyczny i  matematyczno-fizyczny 
z prawem publiczności w godzinach popołudnio- 
wych i wieczomych. Zgłoszenia przyjmuje się tyl- 
ko do 20 sierpnia. Celem przesłania szczegóło- 
wych iniormacyj, dołączyć należy za 15 groszy 
znaczek pocztowy. 

RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE. Wodług 
wykazu konsensów budowlanych, wydamych przez 
magistrat miasta Krakowa w ciągu czerwca b. r. 
ruch budowłany w naszem mieście wyraża sę w 
następujących cyfrach: Zatwierdzono plany na 


ł ten zakaz i stanął za to przed sądem w 


słowami: „„Całem sercem błogosławię was, Wasze, 


Scopes 
Dayton. Głównym przeciwnikiem  Scopesa jest 
b. sekretarz Stanu i trzykrotny kandydat na pre- 
zydenta, Bryan. Rozprawa, która ma nawet pe- 


wion podkład polityczny, przedstawia się niezwy-| HB 4f 


kle senzacyjnie i budzi w calej Ameryce niesty- 
chane zainteresowanie. 
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(nie za myśl przybycia tu do muie. Błogosławię budowę jednego domu 8-piętrowego przy ul. Sło- 

was i waszych kolegów, którzy pozostali na necznej, jednego domu 2-piętrowego (ulica Urzęd- 
| 


CHU PIESZEGO. W niedziele odbył się w sali 
„Sokola! podgórskiego masowy wiec obywatelski 
w sprawie zamknięcia starego mostu na Wiśle dla 
komunikacji pieszej. Imieniem mieszczaństwa pofl- 
górskiego protestował przeciw bezczynności władz 
w tej nie cierpiącej zwłoki sprawie radca Emile- 
wiez, poczem prezes Stowarzyszenia kupców, rad- 
ca Schechter, podniósł fatalne skutki zamknięcia 
mostu dla kupiectwa. Do głosów protestu dołą- 
czył się również reprezentant robotników. — 

przemówieniach zebrani 
udać się we czwartek, 23 b. m., o godzinine 12 w 
poludnie demonstracyjnie do nowego komisarza 
rządu, p. Ostrowskiego, i przedstawić mu koniecz- 


ność natychmiastowego przywzócenia racjonalnej | gi 


komunikacji między Krakowem a dzielnicą po- 


lgórską. Deputacja będzie się domagać ponowne- 
go otwarcia starego mostu przynajmniej dla ru- |( 


chu piczzego. 
(w) WOJEWÓDZKI KOMITET POWODZIOWY 
W KRAKOWIE; zawiązany pod protektoratem 


ks, biskupa A. Sapiehy, wydał odezwę, w której | g 
zapowiada, że w najbliższych dniach odwoła się |£ 


da nigdy niezsyrcdnej ofiarności publicznej o dat- 
ki dia zrujnowanych w swej egzystencji 
ostatniej katastrofy powodzi. 

Dowiadujemy się równocześnie, że komitet po- 
wodziowy, mające dc dyspozycji kwotę 5.000 zło” 
tych, rozdzieli ją w b. tygodniu pomiędzy naj- 
bardziej dotkniętych 
rzystw dobroczynnych i komitetów parafjalnych. 
Dalsze składki przyjmuje Kasa Oszezędności miS- 
sta Krakowa na koulo P. K. O. Nr 59957, Oraz 
administracja „Nowej Reformy“. 

(w) LOTERJA PAŃSTWOWA. Losy do V. 
klasy 11-tej Loterji Państwewej zostały już 
wydane i są do nabycia we wszystkich kole- 
kturach. Piąta klasa daje npajwi(ksze Szanse 
wygrania, wykazuje bowiem 19600 wygranych 
i jedną premję w łącznej sumie 4,973.000 zł. 

Ciągni tej klasy roznoczyna się 6 sier- 
pnia br. i trwa do 3 września. 

(w) WYDALENIE SIĘ Z DOMU UMYSŁOWO 
CHOREJ. Dr Stan. Warski, zamieszkały przy ul. 
Tencezyńskiej ], 5, zawiadomił organa policyjne, 
że teściowa jego, Józefa Baran, lat 60 licząca, umy 
słowo chora, wydaliła się z mieszkania dnia 19 
b. m. i dotychezas nie powróciła. 

(w) POBIŁ CUDZĄ ŻONĘ. Aperman Rudolf, 
zamieszkały przy ulicy Wawrzyńca l. 3, doniósł, 
że niejaki Abracham Halpern pobił ciężko jego 
żonę. Wdrożono śledztwo. 

(w) ARESZTOWANIE SPRAWCÓW WŁAMA- 
NIA W NOWYM SĄCZU. Jak się dowiadujemy, 
organa policyjne w Nowym Sączu aresztowały 
Władysława Szweca ze Lwowa i Kazimierza Maj- 
chra z Nowego Sącza, którzy w dniu 5 b. m. wła- 
mali się do mieszkania Franciszka Celewicza w 
Nowym Sączu i skradli biżuiecję, wartości 600 
złotych, o czem w swiom czasie donosiliśmy. 

(w) ECHA TAJEMNICZEGO WYPADKU NA 
BŁONIACH. Jak się dowiadujemy, kobieta, któ- 
rą zmaleziono wczoraj rano w stanie nieprzytom- 
nym na Błoniach, o czem donosiliśmy, zeznała w 
śledztwie, że krytycznego wieczora została uśpio- 
na przez pewnego mężczyznę, który podał jej 
wodę z niezawodną przymieszką jakiegoś narko- 
tyku. Osolmik ten przedstawił się jej, jako Lu- 
dwik Sikora, zamieszkały przy uliey Długiej 1. 18. 
W czasie „gdy pod wpływem narkotyku popadła 
w uśpienie, osobnik ów dokonał na niej gwałtu, 
poczem, jak wiadomo, zbiegł. >, 

(w) PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Marja Wójcik 
znalazła w kościele św. Katarzyny podrzucone nie 
mowię, pci żeńskiej, około 7 miesięcy liczące. 
Niemowię to oddano do Żłóbka miejskiego. 

(w) WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Do mic- 
szkania inżyniera Wacława Nowakowskiego w 
Dębnikach, ulica Sandomierska 4, podczas nico- 
beeności lokatoów, włamał się jakiś osobnik, któ- 
ry jednak w sam czas spłoszony został przez słu- 
żącą z sąsiedniego mieszkania. Służąca ta zastą- 
piła zamykającemu rzezimieszkowi drogę, lecz 
pod groźbą śmierci ustąpiła. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, organa 
policyjne przytrzymały już owego osobnika, któ- 
rym okazał się Głowacki Tadeusz, notoryczny 
złodziej. 
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Kupcy! 
Chcecie podwoić Wasze obroty? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


jednomyślnie uchwalii | 4 


ofiar | 


csie“ w Bayton ORYGINALNY STEINWAY 


z firmy „Steławay & Sons“, Nowy Jork. Fortepian 


lub pianino jest ideałem całego świata muzyeznego 
Reprezentacja RARA past., Kraków, ŚW. Agy 3 


Dnia 21 lip<a: 
| TEATRY 
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raras 


Inauguracyjne przedstawienie opery warsz 


żem v 


o o g. 8 wiecz. | 


Nowość! 


| Dziś i jutr 


| Howość 


| 


A t 


JE. 


ił Nowość! Nowość! 


| PAN 
SWEGO SERCA 


sztukn w 8 aktach P. Raynala 


E 
ze współudziniem gešei warszawskich pp. Merji 
kPrzybyłko-Potochiej, Jerzego Leszczyńskiego 
1 Aleksandra Węgierki. 
| 


| 
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za pośrednietwem Towa-|BĘ 


WIELKA ATRAKCYJNA NOWOŚĆ l 


Gościnny wysłęp na scenie znakomitego ame- 
rykańskiego duetu 


Charmel eż Browning 


którzy efeklownymi tańcami ilustrować będą 
imponujący wschodni obraz 


„CZU-CZIK-CZEU" 


Bajeczna wystawa! W roli głównej czarująca 
artysika BETTY BLYTHE 


Sławna nasza rodaczka 


POLA NEGRI 


„NOWOSCI“ 


Starowiślna 21 


Pooglok seansów 
o godz. &-tej 


w niedziele ed g. £90 


5 Promień! w swym wspania'ym dramacio życiowym p. t.: 
Podwaie | „MAPIĘTNOWANA 
z 99 
tamy od goła. -e6 | 10 aktów, Jako partnerzy POLI NEGRI wystę 
w niedziełę od god. 5 pują dwaj znakomici artyści: JACk HOLT 


i CHARLES de ROCHE. 


Od wtorku dnia 21 do piątku 24 wiącznie 
Wietki program rozmaitości — 4 dni 


Ktochcemieć żonę, musi. 


iragilarsa zabawna i aktualna w 6 aktach 


Głowa do góry 


komedja amerykańska, bomba śmiechu 
Cudowna maszyna. — Clou n ezwykłości 


REDUTA“ | sk 


TEATR ŚWIETLNY 


«UCIECHA" 


GRAZ Ut GTANQAS LELA, 4 


Po raz pierwszy w Krakowie! 


Lubicz 15 żę 

TMUNG-CHINGA 

Pierwszy sens g. 6 senzacyjny dramat egzolyczny pelen niebywa: 

siedział g łych przygód awanlurniczych i senzacy*, Rzec2 

r q od godz. dzieje się pośród Chińczyków a częściowe 
w Paryżu. Senzacyjna nowość! 


Wspaniały podwójny program! 


„ŠZTOKA" | ZHAR NA RAMIENIU 


św. Jana 4 Potężny dramat awaniurniczo-erotyczny w 7 akt, 
? W ro'ach głównych: 
Seansy o ANTONIO MORENO i ESTELLE TAYLOR. 
godz. b, 719 Ponadlo: wielka bomba humoru p. t.: 


HODY i AKROBATKI 


Komedja w 2 aktach. -Se 


* 
$ 
+ 
+ 


w niedzielę od podz, © 


SAMOG 


12 aktów! 


Dwie serjo! 


BOHATER CYRKU 


(Taicmnica cyrku Grey) 
w główne; roli: 


EDIE POLU 


Semy od gok. 6- Da młodzieży dozwolone! 
249 +202090909900999999$0 


INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE OPE- 
ROWE odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 21 
b. m. Daną będzie „Goplana“, 8-aktowa opera W. 
Żeleńskiego, w koncertowej obsadzie, z udzialem 
artystów tej miary, co pp. Czapska (w roli tytu- 
łowej), Budziszewską, Karwowska, Orłowska, Ja- 
roszówna i Skonieczna. W rołach męskich wy- 
stąpią: niezwany u nas świetny tenor oper boha- 
terskieh, Marceli Sowilski, Palewiez i Janowski. 
Sceny baletowe, układu prof. Kuleszy, insceniza- 
cja dyr. Henryka Kawalskiego. Wspaniałe deko- 


„WARSZAKA” 


Stradom 15 


ARBY CESARZA . 


TT 


racje Í kostjumy znakomitego małarza profesora 
W. Drabika, pochodzą z teatrów miejskich w 
Warszawie, _Dyrygować będzie dyr. Adam Dot- 
życki — Wo środę, dnia 22 b. m., odegraną bę- 
aze po raz pierwszy w Krakowie opera Vendiego 
zOtello”, z gościunym występom Matyldy Poliń- 
skioj-Lewiekiej (Desdemona), Stanisława Grusz- 
czylskiego (Otello) i Tadeusza Ordy (Jago). Ope- 
ra ta, podobnie, jak i dzisiejsza „Goplana“, zapo- 
wlada się pod względem kasowym świetnie. — 
Bilety na przedstawienia operowe są do nabycią 
od dnia dzisiejszego tylko w kasie dziennej Tea- 
tu Miejskiego od godziny 9—1 i od 3—84 wie 
Czorcm. 

PO PREMJERZE W „BAGATELI%, Wczoraj- 
Sza premjcra sztuki Raynal'a „Pan swego serca“ 
ĉdniosia dawno uiewidziany sukces. Wszystkich 
Zdumiałą i zachwyciła gra aktorska. Pp. Przybył- 
ko-Potocka, Leszczyński, zagrali koncert nad kon- 
certami, 

P. Przybyłke-Potocka zabłysła  nieporównacią 
sztuką prowadzenia rozmowy, wydobywania to- 
nów i półcieni. Po brawwwowym drugim akcie 
była wraz z p. Leszczyńskim przedmiotem owa- 
eji, p. Węgierko, jako przemiły wykonawca roli 
Jana i reżyser sztuki, zdobył pełne uznanie, 

Przekład p. Miłaszewekiego jest wzorem arty- 
zmu i sumienuości. 


REPERTUARY: 
TEATR IM, SŁOWACKIEGO 


Środa, 22 b. m.: Otello“, opera Verdiero. 


śr ` 

Czwarick, 28 b. m.: „Samson i Dalila“, opera 
3 : 

ant-Saens'a, i 


O 


i 4 TEATR „BAGATELA“ 

Sa: będ 21 b. m.: „Pan swego serca“ (gościnny 
Środa ko stów warszawskich). 

występ PE b. m.: „Pan swego serca“ (gościnny 


s Drugi występ warszawskich 
Diósł sztuke, 

Siem, jak utwó 
tutaj ZU 
nie ba 


artystów przy- 
nie mniej pezepołnioną djalo- 
twór Gtubińskiego, Lecz djalog to 
(pełnie iuny. Nie rozumuje na zimno, 
a AW się pięknem błyskotliwych słów i ze- 
„AWIEŃ. Krwią ocieka. Tętni nawet w naj- 
Gichszych szeptach nurtem wzburzonego uczu- 
cia, które plynie poprzez słowa. Jest to dja- 
og ną wskroś dramatyczny. Jeden z takich, 
w jakich ujęciu rozgrywa się niejeden dramat 
ludzki, , kiedy to pomiędzy na pozór błahemi 
słowami, pomiędzy na pozór ogólnemi uwaga- 
mi ból najserdeczniejszy przemyka, a u jego 
boku śmierć się czai... 

Cheecie zrozumieć wagę słowa, które równie 
leczy, jak zabija, cheecie uchwycić tętno dra- 
matu, który jakże nieraz żywo rozgrywa się 
w słowach waszego własnego życia, idźcie po- 


słuchać tego krwawego dialogu według tekstu 
19 


m „Nie znużycie się napewno ani na 
$ «dig tylko wsluchaecie się, jak należy, 
dziej r sercas bijące poprzez słowa. Tem þar- 

ia A i G aż to ma swój czar poetycki, cze- 

BE ŚŚ SRA a „st, p SE So TZE- 

iłą tkwi 'em poczji przez 

Pełną cksprosji wewnętrznej grę artystów. 


Pójdźcie za czarem słowa i wsłuchajcie 
SIĘ w tajemnicze tętno dramatu; 


„Jego osią — walka między dumnem uczu- 
tiem przyjaźni, które ma być slońcem życ 
pożerczem uczuciem miłości, która nieraz jako 
dzikie zwierzę pragnieniem krwi czyjejś dysze 
Pada przyjaźń skrwawiona śmiercią jednego z 
przyjaciół (nawiasem mówiąc — finał ten w 
swym efekcie zewnętrznym przejaskrawiony i 
niekonieczny), zwycięską zostaje miłość, Ton 
zaś, którego autor nazwał >»le maitre de son 
coeur«, który dotąd przez całe życie swoje 
przeciwko zdradzieckim pociskom kobiecego 
serca oslaniał się paucerzem żartu, szyderstwa 
czy „też poprostu ratował się przed jego 
urokiem ucieczką, pomimo maskiej obrony 
której krótkie perypetje oglądamy właś. 
nie w trzech zwartych aktach = djalo- 
gach, po pozornym triumfie nad ubezwla- 
miającym urokiem uczucia miłości, dostaje 
Bię w sieć bez wyjścia, niemal wbrew samemu 
Sobie pada w objęcia kochającej kobiety, w tej 
samej chwili śmierć przyjaciela ściągając. U 
IA niemal jesieni życia przed jednym z 
zadaj deren ech? zapaleny płomień mi- 
tób Rów znał tylko z tęsknot czy 
n i cznych przeżyć zastępczych) 

ema Się w dramat krwaw int aea 
kobiecość żę z . yY, a triumtująca 
i *c, miast być wiosny upcjeniem, stai 
sią klątwą, ściąg : SEa S 

S- M ke ©. Ge 
i aż nie lepiej byloby zatem, byś był, Hen- 
yku, dumny i szydsrezy został do k 
raz obranej roli ` nieuoi n EE Eo id 
Serca«, choćby to se E ra BRC 
ć erce, na pustkowie uczu- 


čia rzutone, nieraz zdei i 
, az zdejmował dotkliwy ż 2 
puszęzenia?,., i siwy, alto 


To pytanie 


ia, a 


ającą nieszczęści 


i jakby syn 5 
nia nasuwa nam u" we RIE 
sztuki, które cieniem «mierci przyjaciela pa- 
dając na zakwitią nagle miłeść, chyba nie po- 
"po" ej się rozwinąć w słońcu radości. 

gli w tym nieprzerwanym żadną 
akcją, zewnętrzną 38-aktowym djalogu, byś- 
My w nim mogli odezuć bieg wewnetrznego 
nurtu, trzeba na to gry tak wys | x 
jakiej przyklad właśnie dali sympatyczni go» 
tie z Warszawy. Szczególnie zwycięską była 
Wczoraj gra p. Przybyłko-Potoekiej, w której 
<lasycznem ujęciu gra triumfującej kobiecości 
Zagiala wszystkiemi librami jej fizycznego i 
duchowego czaru. Wychodzi ż górnie brzmią- 
cego tonu przesadnej 


coo wraże- 
finale calej 


> nieco alcktacji, odpo- 
wiedniej jednak dla cieplarnianej atmosfery 
odowiska, do którego przynależy kreowana 


ez nią postać, księżna Alina de Rege, jak 


akiej miary, ' 


,bie 12 osób 
terjał dow: 


też dix nieszczerości przełotnego uczucia u 
wstępu sztuki, w miarę zaś rozwoju akeji-dja- 
logu daje się porywać coraz to gilniejszemu 
nurtowi i w coraz to giębszych akcentach 
przejawia swą grę wewnętrzna, której towarzy- 
szy niezrównana gra spojrzeń, gestów, suge- 
stywnych niedomówień i szybkich przesunięć 
od jodnej do drugiej fali uczucia, w czem właś- 
nie p. Przybyłko-Potocka okazuje się nieprze- 
ścjgnioną mistrzynią. Oklaski, kwiaty, gorące 
uznanie zebranej wezoraj licznie publiczności, 
dawaly świadeetwo grze wysokiej klasy, opar- 
tej nie tylko o talent wybitny lecz i o duży 
stopień wielkiej kultury scenicznej, zdobytej 
rzetelnem doświadezeniem. 

A że wczorajszy występ był przedewszyste 
kiem wieczorem p. Przybylko-Potockiej, wiec 
o jej obydwu doskonałych  współpartnerach 
słów tylko parę, przyczem w miłej jak zawsze 
grze p. Leszczyńskiego podkreślić muszę jej 
inność (w stosunku do ogółu jego ról), wyra- 
żającą trafnie pod tak właściwą mu maską 
żartobliwości z odcieniem dumy szyderczej 
głębokie tony życia wewnętrznego, budzącego 
się wśród kolejnych zmagań i samozaprzeczań. 
Bolesną historję miłości nieszczęśliwej i przy- 
jaźni pokonanej odsłonił p. Węgierko, wyraża- 
jąc głęboki ból serca zranionego, nie akcenta- 
mi krzyku, lecz właściwą sobie techniką zci- 
szeń i dyskretnej tonacji, w jej jakby łagodnej 
melodj; zatapiając dyskretnie przejaskrawio- 
ne (przez autora) tragiczne finale. To ujęcie 
zresztą było wyrazem calej subtelnej reżysecji 
p. Węgierki, która świetnie wydokyła ze sztu- 
ki poetycki czar jej wewnętrznych niedomó- 
wień i krwią serca splywającego djalogu. W 
ramach ogólnej molowo-dramatycznej kompo- 
zycji reżyserskiej trafne ujęcia znalazi się z 
całością dobrze zharmonizowany epizod kra- 
kowskiej współpartnerki p. ai > s 

ol. P. 
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WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH. 
Warszawa. Reprezentacja Warszawy—Gór- 
ny Sląsk 3:0(1:0). Ładne zwycięstwo Warszawia- 
lków, którzy micli silną przewagę. 

Lwów. We Lwowie gościła Jutrzenka krakow- 
ska, grając z Hasmoneą i Czarnymi. W spotkaniu 
7 Hasmoneą uległa w stosunku 2:1, zaś z Czarny- 
jmi przegrała 2:0. 


W sobotę, 25 i w niedzielę, 26 b. m., odbędą 
się na boisku Jutrzenki zawody w piłkę nożną 
pomiędzy Cracovią, Jutezenką a drużyną czeską 
C. A. F. 0-—Vinobrady. Czesi mają w swoim 
składzie 7 intemacjonałów i przyjeżdżają w kom- 
pietnym składzie, gdyż drużymy krakowskie za- 
strzegły to sobie w umowie. ©. A. F. ©. pokonał 
prawie wszystkie drużyny czeskie poza S'avią, 
z którą zawody zakończyły się remis 1:1. 
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£ kraju i ze świata 
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„jego, jako naszego powieściopisarza. W pięknych 
isłowach podziękował Keymont za ten dowód ży: 
czliwości I uznania. 

KANDYDATURA SOSNOWSKIEGO NA DY 
REKTORA TEATRÓW LWOWSKICH. Lwowska 
„Gazeta Poranna" dowiaduje się z wiarygodnego 
źródła, że reżyser i artysta sceny lwowskiej, Jó- 
ref Sosuowski, wniósł w sobotę do prezydjum ma- 
gistratu ofertę konkursową na posadę dyrektora 
teatrów miejskich we Lwowie. P. Sosnowski w ra- 
T utrzymania SIę przy konkursie, zamierza po- 
To e. swego doradcę literackiego p. Józefa 

STUDENT-SZPIE. 


G PRZED SĄDEM, W zi 
okręgowym w Warszawie, aż przowoańki A 
sędzia Skawiński, toczył się onegdaj proces prze- 
ciwko studentowi uniwersytetu warszawskiego 
Jerzemu Mierzcjewskiemu, oskarżonemu o szpile- 
sośtwo na rzecz jednego z -państw ościennych. — 
Rozprawy, stosownie do obowiązującej procedu- 
ry, toczyły się przez cały czas przy drzwiach 
zamkniętych. — Sąd skazał oskarżonego na czte- 
ry lata ciężkiego więzienia. 

KOBIETY W SŁUŻBIE POLICYJNEJ, Z War- 
szawy donoszą: Dnia 18 b. m. w szkole policyjnej 
w Warszawie odbyło się uroczyste zakończenie 
pierwszego w Polsce kobiecego kursu policyjnego 
- Kurs ukończyło 30 kobiet, wśród których było 
wiele ze stosunkowo wysokim cenzusem nańko 
Wym. Kurs był 'prowadzony sposobem wojsko | 


wym, obejmował prawo karne, państwowe i ad '[$ 
procedurę karną, nauki policyjne $ 
ie do pełnienia służby publieznej. ‘$ 


minietracyjne, 
j1 inne, niczbęda 


j 


,Komendantką policyjnej kompanji kobiecej jest {$ 


p. Paleolog, b. legjonistka i por. rez. W. P, — Pe 
licjantki będą pełniły służbę przy urzędach sani 


| 


dotkliwie odczuwać. Mundurów nosić nie będą. 
ZNOWU DWIE OFIARY KATASTROFY SA- 


'MOCHODOWEJ. Dyrektor fabryki kafli w Kato- |j$ 
wiecach, Kazimierz Elwart, udał się onegdaj w dro-|b 
ge do Warmzawy automobilem, który około go-|H 


dzimy 12 w południe na szosie pomiędzy Suche- 


"dniowem a Skarżyskiem około góry Pogorzelskiej § 


skutkiem pęknięcia kiszek i zbyt raptownego z4- 
hamowania samochód „wykoziołkował się“. 
. Obaj jadący wyrzuceni zostali z samochodu, 
przyczem Kazimierz Elwart uległ roztrzaskaniu 
„Czaszki o przydrożny słupek i poniósł śmierć na 
miejscu. Szofer zaś uległ bardzo ciężkim obraże- 
niom całego ciała. 
| Zmarły był człowiekiem bardzo zamożuym i 
wiózł z sobą do Warszawy około 500 tysięcy zło- 
tych, 
| ARESZTOWANIE KOMUNISTYCZNEJ „JA- 
|CZEJKI* W SIEDLCACH. Siedlecka policja poli- 
jtyczma aresztowała miejscową „jaczejkę* w licz- 
, przy których znaleziono liczny ma- 
odowy w postaci odezw i broszur o tre- 
ści przeciwipaństwonwej. 

UJĘCIE BANDY BOBIKA. Policja kowel-ka 
aresztowała dwóch członków niebezpiecznej ban- 


tarno-obyczajowych, gdzie brak kobiet dawał się | [3 


A 


NU w 


dy Bobika. Jednego z bandytów, niejakiego Ro- 
żeka, aresztowano w miejscowości Tubomla i osa- 
dzono w areszcie tymczasowym na posterunku w 
gminie Kukoriki. Gdy Rożek, korzystając z čem- 
ności, wyłamał kratę w oknie aresztu i usiłował 
zbiec, dyżurny policjant puścił się za nim w po 
goń i strzelił do uciakającego z karabinu, kładąc 
go trupem na miejscu. 

Aresztowany we wsi Ozarmopolozy kolega Ro- 
żcika, Iwan Onsyszenczuk, również usiłowad zbiec 
eskortującemu go postorunkowemu, skutkiem eze- 
go został postrzelony i odesłany do szpitala w 
Maciejowicach. Obaj bandyci mają na sumieniu 
szereg napadów rabunkowych, a w szczególności 
na gajowych lasów rządowych. 

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA. Dnia 15 
b, m. aresztowała policja w Goczałkowicach na 
Śląsku agenta pocztowego, Franciszka P., który 
sprzeniewierzył na szkodę skarbu państwa 484.41 
złotych. 

„SOŁIDNY* SEKRETARZ GMINY DEFRAU- 
DANTEM I FAŁSZERZEM, Seazacją dnia w Luc- 
ku jest niebywały fakt ucieczki z aresztu przy po- 
lieji powiatowej byłego sekretarza urzędu gmin- 
nego, Edwarda Cistowskiego, oskarżonego 0 de- 
frawdatję i fałszerstwo. 

W 1923 roku przyjechał on do Łucka stśrać się 
o posadę, zaopatrzony w listy rekomendacyjne ge- 
neraia Hallera i generała Żeliinowskiego, na pod- 
stawie których mianowany został pomocnikiem 
sekretarza gminy Trosteniecc powiatu łuckiego. 
„ Na tej posadzie Cisłowski przebył prawie rok! 
i wkońcu ubiegłego roku awansował na sekretarza 
gminy Czaruków, też powiatu łuckiego. Energi- 
czny i dobry pracownik, a przynajmniej żądający 
takowego, powalił zyskać mis i zaufanie u swo- 
ich przelożonych i był nieraz stawiany drugim 
pracwwaikom z awzór. Tymozasem wyszło na jaw, 
że Olstowski 1924 roku na szkodę urzędu gniny 
Trowsteniec zdefrandował sumę 300 złotych zajo- 
mocą słaższowenia odnośnego pokwitowania. 

13-LETNI BANDYTA UBRABOWAŁ 9-LET- 
NIĄ DZAEWCZYNĘ. Józet Felsztyński, 13-letni 
syn gospodarza z Jamełnicy, napadł na drodze, 
wiodącej do Podjamielnicy, na 9-letnią Barbarę 
Kmetównę. Grożąc jej przebiciem seyzorykiem, 
zażądał oddania tego, co dziewczynka trzymała 
ukryte w dłoni pod fariuszkiem, Przerażone dziew 
czę, mając w dłoni 1 zł, dany na zakupno przez 
matkę, odmówiło, Wówczas młodociany bandyta 
przemocą wydarł jej, wykręciwszy palec, z rą% 
haukarot 1-złotowy i uciekł, — pqlicja aresztowala 
obiecującego chłopca. 


polska nie gizi nie 


Waszyngton, 21 lipca (United Press). Poiski 
minister spraw zagranicznych Skrzyński o0- 
świadczył dziś, że rozpowszechunianie szkodli- 
wych doniesień może mieć zły wpływ na dąże- 
nia pokojowe Polski i jej konsolidację gospo- 
darozą. Minister mówił, że odbudowa Polski 
wymaga największeg owysiłku, do jakiego je- 
steśmy zdolni. 


Kapitał zagraniczny żąda wzamian za po-jniejsze niź dzisiaj. 


moc w odbudowie zapewnienia sytuacji j usta- 


Polski przen 


nezpieczension 


WOJNY 
bilizowania przyszłości. ; wj 


Polscy mężowie stanu mie widzą żadnego 
niehezpieczeństwa wojny. 4 | 

Dalej minister oświadczył, że amerykańska 
opinja publiczna wskazuje na fakt, iż gospo: 
darcza konsolidacja Europy jest podstawą TOZ- 
woju pokojowego. Warunki wstępne do takie= 
go rozwoju nigdy nie hyły bardziej korzyst- 


dzaj 


ysi zapałczany przecho: 


dzi w chce ręce 


Nowy Jork, 21 lipca (United Press). >Inter- 
national Matches Comp.«, towarzystwo fabry- 
kacji zapałek donosi, że zawarła z rządem poł- 
skim umowę, przez którą obejmuje przedsię- 
biorstwa zapałczane w Polsce, Umowa opiewa 
na 20 lat. 

Towarzystwo oddaje Polsce do dyspozycji 
kapitał na 


zakupno 18 fabryk zapaiek, Rząd 


polski otrzyma zaliczkę w kwocie 6 mil. doła- 
rów na 7 proc. Również polski przemysł chlo- 
ratu ma otrzymać 1 mil. doł. 

Równocześnie syndykat banków pod kiero- 
wnictwem »National City Bank« i Dom banm- 
kowy »Dillon Read Comp.« wniósł na rynek 
wiziató wdo 20,200.0600 dolarów. 


penerninyca we Francii 


Zwycięstwo karteli lewicodego przy wykorach do rad 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 lipca. Z Paryża donoszą: Wy- 
niki wyborów do rad generalnych są dotyclt- 
czas ustalone w 1.430 okręgach na 1.496 okrę- 
Wybrano dotychczas 112 konserwaty- 
223 republikanów prawicowych, 221 re- 


ZAJ 


stów, 


WZI 


publizanów lewicowych, 230 republikanów ra 
dyżalnycu, 424 radykałów oraz radysalnyca 
socjałów, 47 republikanów socjalistów, 89 s0- 
cjalistów, 2 komunistów. Ściślejsze wybory bę- 
dą zarządzone w 182 wypadkach. 


Niemcy zamówiły © holandii 1000 samolotów 


Londyn, 21 lipca (PAT). Konserwatysta sir 
Frederic Hall zapytał w Izbie gmin, czy rzą- 
dowi wiadomem jest, iż pewna holenderska fa- 


. . | 
bryka samolotów otrzymała zamówienie na 


Sassoon oświadczył imieniem rząda, iż rząd 
dotychczas nie otrzymał jeszcze potwierdzenią 
tych pogłosck, że jednak poczynił kroki, aby 
dowiedzieć się, ile w pogłoskach tych jest 


KRWAWA WALKA POLICJI Z SZAJKĄ BAN- | 1.000 wielkich samolotów, które zostały zapia- prawdy. 


DYCKĄ. Onegdaj odbyła się, jak donoszą Z Wio- 
dzimierza Wołyńskiego, 
mańskiego, będącą bolączką, powiatów: sokalskie- 
go, hrubieszowskiego, kosakowskiego i włodzi- 
mierskiego. Gdy policją zbliżyła się do futoru, 
w którym ukryta była banda Domańskiego pod 
jego osabistem kierownictwem podchodzący do 
budynków oddział posterunkowych, pod dowódz- 
twem st. przodowmika, Baczyńskiego, został po- 


| witany gradem kul, ukrytych w zakamarkach fu- 


toru opryszków. Na strzały bandytów odpowie- 
dziala policja ogniem karabinowym. Powstała 
Strzelanina, w czasie której raniony został przez 
herszta bandy, Domańskiccg s-t przodownik Ba- 
czyński. W czasie udzielania mocy ranionemu 
Baczyńskiemi, Domański wraz z banda swoją! 
przedarł się w dogodnem miejscu i zbiegł w kiv- 
runku póludziowym do powiatu sokalskiego. — 
Baczyński zma w dwie godziny później, 
URODZAJ OWOCÓW. Urodzaj jabłek zapowia- 
da się w tym roku bardzo dobry. Będzie ich zna- 
cznie więcej, niż w roku zeszłym. Natomiast uro- 
dzaj gruszek zapowiada się niżej średniego, al- 
bowiem tylko w niewielu wyjątkowych miejsco- 
wościąch grusze ©brodziły. Natomiast urodzaj 
jabłek spodziewamy jest taki, że nie będzie po- 
ttrzeba sprowadzania t 
Również urodzaj śliwek zapowia 
m AVE 
_ ZGON LILIENA. W miejscowości k 
Woiler w Niemczech zmarł w ubi 


«la się dobrze. 


eglą niedzielę na 
udar sera zmany malarz E. M. Lilien. Zmarły ii 
znaczał się, jako świetny ilustrator, zwłaszcza 
Biblji. $ 


obława na bandę Do- | rea 


cone przez pewien bank niemiecki. 


„= 


Sir Tilip 


tom zamachu, oraz przyczyn, dła których co- 
fnął zeznania poprzednio złożone w charakte- 
rze świadka. Osią, około której obraca się cała 
sprawą, jest twierdzenie Mykietyna, że Pań- 
czyszyn dokonał zamachu na Prezydenta. 

Na pytanie prokuratora, czy widział, że 
Pańczyszyn rzucił bombę na powóz Prezyden- 
ta, oskarżony nie daje wprost odpowiedzi, lecz 
opowiada, żę miewa na jawie wizje. Fakt za- 
machu wywołał u niego »sobrażeniax wzroko- 
we i słuchowe. Powstaje w nim łańcuch >sobra- 
żeń« idealnego funkcjonowania j ustawiczne- 
go myślenia o wytworzonym obrazie lańcu- 
chowym, który się wiąże i krystalizuje gdy wi- 
dzi przedmiot »sobrażen« przed sobą czy to widzi 
na jawie czy w swojej fantazji nie może vego o- 
kreślić. Stojąc w dniu wypadku przed kawiunią 
wiarni w trzecim rzędzie publiczności stojące- 
go Pańczyszyna i Fidyka, gdy powóz Prezy- 
denta zbliżył się do punktu mniej więcej na- 
przeciw miejsca, wiodącego do pasażu Mikola- 


ego owocu z zagramity.| szą, między miejscem do kawiarni, zauważył, 


jak Pańkczyszyn prawą ręką rzucił coś w po- 
wietrze, lecz gdzie to upadło, nie wie. Stojąc 


ąpielowej| w kierunku kawiarni »De la Paize, miał przed 


gobą budkę inwalidzką i sklep Bayera, a w wi- 
zji tej umieszczony był Pańczyszyn na miejscu 
między budką inwalidzką, a sklepem Bayera. 


POCZTY I TELEFONY. Wprowadza się rozmo-|Na tej podstawie wyrobił sobie przekonanie, 
wy telefoniczne między Olkuszem a Wołbromiem|że Pańczyszyn dokonał zamachu łącznie z fa- 


z jednej strony a Pragą z drugie 
między Wolbromiem i Wiedniem, Op 
minutową jednostkę rozmowy zwykłej w relacji 
Olkusz--Praga (400 kilometrów) wynosi 3 franki 
w relacji Wolbrom—Praga. (ponad 400 kilometrów) 
i Wolbrom —Wiedeń po 3 franki 50 cent, 

W nowo otwartym urzędzie pocztowym Zako 


Ì strony, oraz|ktem, że rano w dniu zamachu widział go i 
łata za trzy-|słyszał od kolegi, »że Stetcio coś zrobie. 


Na odnośne pytanie obrońców oświadcza 


ykietyn, że nie odwoływał 


pamo 2 (Jaszczurówka) urządzono i oddano da stali materjalnie popierać, choć wykrył spraw- 


nieą publiczną. 

PODWYŻKA 
CZECH. i f 
podwyżkę eła na papier. Cło na papier bibułko- 
wy do papierosów podwyższono z 20 na 40 ma- 
rek za cetnar metryczny, Cło zaś na papier dru- 
karski i dziennikarski z 10 na 12.50, względnie 
20 marek. Socjaliści i komumiści głosowali prze 
ciwiko podniesieniu cła. 


1418 | 


Kr riehał Stanisiaw Flafau | 
b. Dyrektor Policji w Krakowie, b. Naczełnik Wydz, Miu Spraw Wewn, jg 
przeżywszy lat 61, po długiej % ciężkiej chorobie, § 
H opatrzony św. Sakramentami, zasni w Pana dnia 
£ 19 go lipca 1925 r. ; 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarza $ 
M rakowickim do grobu tymozażowego spoczynku 
| nastąpi we stode, dnia 22 b, m, o godzinie 4-tej 
popołudniu, na który-to smutny obrzęd pozostała ji 
rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów gi 

Zmarłogo i Ea 

Navożeństwo źziobne 
odprawione zostanie we czwartek, dnia 24 b. m. py 
o godzinie 10 rano w kościele paratj. św. Mikołaja, pi 


Osobnych zawiadomień rozsyła” się nie będzie, 


22Ls 


Dalszy ciąg procesu Iwowskiego prze- 
_ tio jnegerowi I tow. 


Lwów, 21 lipca. 


Po ukończeniu a 
kietyna, złożonych w śledztwie w charakterze 
obwinionego i listów anonimowych, przewo- 
dniczący, prokurator i obrońcy zadawali oskar- 
żonemu szereg pytań co do 


poczęto przesłuchiwać drugi 
322 | inż. Kornhabera, 


odczytywania zeznań My-| Nafta Polska 


całokształtu za- | dencji chwiejnej. 


umieści go na wypadek nie 


CŁA NA PAPIER W NIEM-| przyznania się do winy w celi komunistów, 
Komisja polityczuo-handlowa przyjęła | którz 


y go zabiją, a on nie będzie się mógł zre- 
habilitować, że jest niewinny. Uderza zmiana 
jaka zaszła w wyglądzie Mykietyna po ukoń- 
czeniu odczytywania  protokólu jego zeznań, 
złożonych w charakterze obwinionego. Zacho- 
wuje się obecnie z zupełną swobodą, na pyta- 
nia odpowiada wesoło i logieznie. Wezoraj roz- 
eg» oskarżonego 


p. ee „ł 


pa | 


zeznań swoich 

przed sędzią śledczym z żalu za wyrządzoną mu 

przez Jacgera i tow. krzywdę, którzy go prze- 

publicznego użytku centralę telefoniczną z mow |Cę zamachu, lecz, źe uczynił to z obawy, że 
sędzia śledczy 


UZIAŁ GIEŁDOWY 


Papiery’ dywidendowe w Warszawie 
z dnia Z1 lipca 1923 r, 


W złotych 
; AKCJE; Traosazcje 
W| Bauk Handlowy .. tooo 
Sank AWe Spa Lara ees. e 75) 
Ka Cegielski -...d.......|. UCZ 
Parowozy a........ 2. a 0:45 
Starachowice «. ....... 1:55 
Zieleniewski s a e o...a.a. JAD 
3 żyrardów s.e acosan oo 9 
Haberdusch «a o « © © a s A 6.0 
Spiryłis . a a a a trt. 2:15 
Chodorów .......|... e 3-10 
ROBC s + + 4 32 0:32 


....... 
Urs" oeoo atao aloes 
Umielów « . s ae 44423 „| 
Bank Prze LWÓW. a « 1 . 


Kraków, 21 lipca. 
się pod znakiem ten- 
Na początku posiedzenia gieł- 


Zebranie dzisiejsze odbyło 


machu na Prezydenta i motywów, jakieni się dowego kursa słaboze, pod koniec wzmocniły się, 


powodował oskarżony, zwracając sprawę prze- | Zieleniewski w poszukiwaniu przy braku towaru. 


ciw Pańczyszynowi i Fidykowi jako spraw- Chodorowem i Tepege robiono pozycjami po kur- 


cach mocniejszych. Na ogół tendencja niejedno- 
lita, zainteresowamie silniejsze. 

W walutach i dewizach nie doszło do transak- 
cji. 

Na pogiełdziu robiono jedynie Nitrotami i Ga- 
zami zachodmiemi, reszta w zaniedbania. 

Płacono za Nitrat 0.15 i Gazy zachodnie 1.60. 


Gedwa kursowa giełdy krakowskie 


21 lipca 1925 


| Transakcja w ałotych 


uaj VIL 


tals 


r 


Pol, Bank przen, L—V l | 
Bank, Hipoteczny I-VI į 
„ Małopolski „ e « . 
Ziem. Bank krei. 1—IX 
Powsz. Bank kred, l==V 

Bank zw. sp. zar, 1—X1 
Pol, Tow. handlowe 1—V 
Impex I—V . ..... 
Pharma la=lll „ . « s » 
Polski Glob I—IV e. » 
Żegluga Polska [-—IIL 
Zieleniewski I—IV , o 
Cegielski I=1X E 
Trzebinia 1—IV 
Pócisk 1—IH . 
Parowozy 1—III 
Aatomotor 1=ll 
Górka 1=Hl, » 
Sierszu 1—lV . 
Tepege [I—IV . 
Polska Nafta I-III 
Pokucie La « o e » 
Pezet "IV ..a«t. 
Strug le « « s a « 
Niemojowski Is « » 
Tłuszcze Trzebinia II—I 
Azot » s e « 4.» 88 ' 
Klektrow. Siersza I-—IV 
Umietów I—ll „ « » 
Krakus I=—VI s o » 
Chodorów l—V s » 
Chybie a « s © © « 
4 A. Piasecki P E © : 


Zurych, 21 lipca. (PAT). Zamknięcie gieldy. 
Paryż 24.35, Londyn 25.03%, Nowy Jok 5.15, 
Belgja 23.90, Włochy 19.12, Hiszpanja 74.70, Ho: 
łandja 206.70, Berlin 1.22.6, Wiedeń 72.55, Sztok- 
bolm 188.45, Oslo 94:j,, Sofja 3.75, Paga 15.25, 
Warszawa 98.62, Budapeszt 0.72.5, Komstantym)- 
pol 2.85, Bukareszt 250%, Helsingfors 12.91, 
Buenos Aires 208. Tendencja zwyżkowa. s 

Wiedeń, 21 lipca. Początkowe kursy papie- 
rów polskich w tysiącach koron. Bank Hipo- 
teczny 6.2, Bank Małopolski 4.6, Siersza Gór- 
nicza 40, Silezia 10, Lumen 8.1, Fanto 218, 
Galicja 1.030, Nafta 128, Schodnica 140. 


Program koncertów radjowych 


Berlin. Fala 505 : 10.30. Mieszany program 
humorystyczny. 17.00 — 18.350 Koncert popo- 
łudniowy. 19.30 Księgowość. Przyklad. 20.80 
Recytacja i śpiew. 

Praga. Fala 550: 16.45, 18.00 Wiadozności 
giełdowe. 19.15 Wykład. 20.00 Koncert i 
śpiew. 

Londyn. Fala 365: 20.00 koncert, 21.05 Mu- 
zyka ludowa. 

Rzym. Fala 425: 17.00 Odezy: dla dzieci. 
17.40 Jazz-band, 21.15 Lekka muzyka. 23,90— 
28.30 Jazzband, r 
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Capowiedé Polski na notę niemiecką w sprawie 
rokowań o prowizeryczny traktat handlowy 


W nocie swej rząd polski wyrażą przedewszyst= 
kiem ten pogląd, że oba państwa różnie oceniają 
znaczenie ustępstw, jakie miano nawzajem poczynić 
w prowizorycznym układzie gospodarczym, co jest 
główną przyczyną nieporozumienia, 

Przyznanie Niemcom klanzuli największego uprzy- 
wilejowania w obrocie towarowym ma dla Niemiec 
wielkie znaczenie; równ'eż ważnem jest dla Polski 
zagwarantowanie jej wolności obrotu towarowego, 
krępowanego obecnie w Niemczech przepisami re- 
glamentacyjnemi. Obie te zasady stanowią oddawna 
istotę międzynaredowych umów handlowych i tylko 
przyjęcie obrstronne tych zasad zapewnić może 
uregulowanie stosunków ekonomicznych między 
Polska Niemsami, 

Przedłożenie przez delegację niemiecką ustąpienia 
z Żądania w sprawie likwidacji mien'a niemieckiego 
w Polsce nie jest żadnem ustępstwem ze strony 
Niemiec, gdyż żądania te nie stoją w żadnym 
związka a umową handlową. 

Zdaniem rządu niemieckiego, definitywny układ 
kandlowy jest niemożliwy bez nkłada celno-taryfo- 
wego, jednakże powód ten nie wydaje się istotnym, 
skoro dotychczas Niemcy zawierały wyłącznie trak- 
taty beztaryfywe, udzielając zniżek celnych w wy- 
jątkowych tylko wypadkach. 

Również nie jest uzasadniony pogląd, iż umowa 
komdensacyjna jest niemożliwą — wobec wydania 
przez Polskę zarządzenia reglamentacji, Zarządzenie 
to było odpowiedzią na wstrzymanie przez komija- 
rza niemieckiego węglowego wydania pozwołenia na 
przywóz węgla z Polski, podczas gdy zezwolenia 
na przywóz z innych krajów były nadal wydawane, 

Układ prowizoryczny ma rację bytu, o ile ko- 
rzystniejszy jest dla obu stron od stanu beztrakta- 
towego. Delegacja zgodziła się zapewnić Niemcom 
w układzie prowizorycznym największe uprzywilejo- 
wanie w dziedzinie taryfy celnej, Przez to uprzy= 
wilejowanie byłaby dla kupców niemieckich konku- 
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idealny środek przeczyszcza- 
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Główny sklad; 


Apteka  Gralewskiego 
Kraków — Tel, 402 


WĘ UAE ANS IFK 27 
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<ipuraty 
i zmzub. jolowr. 


Warszawski Skład, 
pozyborów [eloyraficz. 
Szewska 4. Lel, 1426 


i. SMOLARS 


Kraków, ul. Szewska 9 


Teleton 4365, 


JOZEF WITEK 


zawodowy mechanik, stroiciet for- 
ierianów, kier, Wytw, joriepianów 
B. Gabryetska, uł. Stolarska Le 6 


lelejon 369. 
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Bank Małopolski S. A. 
Zaxład główny w Krzkowie, I'yne gł, 25 m 
załatwia wszelkie czynr ości 
bankowe. rut 
z >. ź aż. 


Powszechny Bank Kredytowy 


S. A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie, Rynek. gł. 35. 
(Krzysztofory) Tel, 2186 I 4124 
załatwia najkorzystniej 
wazelkie czynności ban':vwsora7 
nczękazy na ws, ystkie miejsco 
wości kraj. I zagr nicy, 


(irodzka 14-16 


čutra firmy R. TR. 


uznańe za najlepsze, 
najt walsże i nejt_ńsze 


«raków, Grodzka [3. Teleton 17 mana? 
k Likiery | 
fate! 


T. SIERPINSKI 


al, Fiorjańska 32 Telefon 3564 


Ziemski Bank Kredytowy 
T. A. we Lwowie — Oddzial 
w Krakowie, Florjańska 32 


Załatwie wszelkie transakcje w za 
kroa bankowosci wchodzace. 

0 zla! towarowy: winkalącje, akre- 
dytywy; Uzlat skór surowych. 
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FABRYKA BIELIZNY 
I TRYKOTAŻY 


Kraków - Podyórze 
Dąbrowska 15. 
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P, MAURIZIO 


Jacy dla dzieci i dorosłych | Rynek główny 38 B VEH Ay Ż 
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FORTEPIANY 


FISHARMONJE 
PIANOLE 
PHONOLE 
największy wybór 
od cen najniższych 
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A. JACHIMSKI | 


Tol. 
Dla P. T. urzędników na raty!! 


Herhat 


Sp. zo. 0. 


Kraków 
Rynek gł. 34 


rencja na rynku polskim z innymi kupcami zagra- 
nicznymi umożliwiona. Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
specjalną znajomość polskiego rynku u kupców 
niemieckich, to równouprawnienie handiu nie- 
mieckiego z handlem innych narodów, było uprzy- 
wilejowaniem Niemiec, 

Ponadto delegacja polska zgodziła się na życzii- 
we rozpatrzenie sprawy wykonywania zawodu przez 
komiwojażerów niemieckich. 

W zamian za to delegacja niemiecka zgodziła 
się dspnicić wwóz węgla polskiego zaledwo w wy- 
sokości 100 tys. ton miesięcznie, Należy to pod- 
kreślić, iż kontyngent ten nie wystarczyłby nawet 
dla wyprodukowania tych maszyn, towarów it. d. 
które Niemcy wwoziłyby do Polski, korzystając 
z klauzuli największego uprzywilejowania. Trzeba 
przy tem pamiętać o tem, ża dopuszczenie węgla 
polskiego do Niemiec nie nakłada państwu nie- 
mieckiemu obowiązku kupna przyznanege kontyn- 
gentu, lecz jedynie otowiązek nie zabraniania kon- 
sumentom niemieckim zakupywania kontyngentem 
objętej ilości węgla polskiego, 

Żądanie przez Polskę umożliwienia wwozu bydła 
do Niemiec, delegacja niemiecka uznała za nie- 
możliwe do przyjęcia, Polska więc nie olniosłaby 
żadnych korzyści z tak pojętego układa prowizo- 
rycznego, w zamian zaś miałaby dać Niemcom 
koncesje, kiórych ekonomicznego znaczenia nie mo- 
żna nawet w tej chwili dokładnie ocenić, 

W zakończeniu noty rząd polski proponuje, aby 
rokowania bez formalnej przerwy kontynuować da- 
lej w tym sensie, że wspólne posiedzenie obu de- 
legacyj będzie zwołane, skoro jedna ze stron na- 
bierze przeświadczenia, iż w danej chwili porozu- 
mienie stało się m źliwe, W każdym razie delegacje 
powinny się zebrać ponownie najpóźniej 16 wrze- 
śnia b. r. 


Informacje przemysłowe i handlowe 


AKCJE BANKU POLSKIEGO Bank Gospodar- 


stwa Krajowego ma przyjmować do lombardu, udzie- 


FLORJAŃSKA 14 
(EL. 2263. TEL. 2263 4! 


i Odjazd z Krakowa 
7 „ja go 

: Instaiacje Warszawy Z. (sezon) 
A, elrhitryczne Wiednia 


= Ja 


„AGRODYNAMO' 
| inż, T. Kleczewski 
'Jagiellońska6, Tel, 3566 


Lwowa (Bukaresztu) 
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diun ekhcjit 
damska 


Zakopanego 
j| N. Sącza p. Tarnów 
Kryntcy (sezon) 
Niepołomie (sezon) 
ij Pioirowic, Katowia, 4. 
Lwowa „A 
(Poł. do N. Sącza) > 
Katowic Z. 
Piotrowie 
Zakopanego =. 
Lwowa ì 
Oświęc'mia p. Srawinę 
z Krakowa-Płaszcwa 
: mk Wieliczki 
D, SCHREIBER $| Warszawy Z. 
Krakiw, uł. Piorjańszi 3' talot. 35,4] N. Sącza via Sucha 
magazyn mód 1 strojów damski: po- Koemyrzowen 
wea mariizety cponga, surowo jedwabie a prii z 
tilay E D oznania Z. | 
przez Katowice 
Żywea 
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy 
Lwowa 
Lwowa 
Katowic 
Zakopanego-N. Sącza 
Kocmyrzowa 
Wieliczki ` 


iśsięgarnie 
skiady nut 


RA Gebethner i Wolfi 
, Rynek gł. 23 

SA <ciążki, nuty, pisma krajowi 

i -agraniczne. 


Słolwiny-Brzeska 

(w soboty) 

Warsznwy Z 

Oświęcimia p. bkawine 

Pioirowie 

| Niepołomie | 

R” 5 

| (Pot. do N. Sqcza 

KSIĘGARNIA T. 8. L. dd wi 
ulica św. Anny L. 5 | Słolwiny-Brzeska 

poleca atlasiki kieszonkowe po|s| (codziennie prócz soft) | 

1:50 zł: Ryby, Grzyby trujące |f| Katawie (erlina) - 

Grzyby :adatne, Owady, Roślinyj4| Wiednia 1 

tatrzańskie. z Bielska posp. | 

Bielska (Cieszynaj 

Gdańska 

Katowic. 

Warszawy . 

Bocłrni 

Warszawy Z. ' 

Nowego Sącza 

Razwadowa 

Wieliczki 4 

Kocmyrzowa . 

z Grzegórzek , 

Lwowa > 

Bielska-Cieszyma 


Łodzi 

Poznania 

przez Kalowice 1 
Krynicy i N. Sącza 
* -|H Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy 
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St Satalecki 


masarnia 
Fiorjańska 51. Tel. 502. 
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NOWA REFORMA 


lając na nie zaliczek de wysokości 60 pre. wartości 
nominalnej, jedynie mniej zamożnym akcjonarjn- 
520m. t 

ROKOWAM'A WSTĘPNE O REZIŻIĘ AUSTRO- 
POLSKIEJ KONWENCH HANDLOWEJ zostały prze- 
prowadzona w Wiedniu dnia 17 b. m. Właściwa 
'konferencja o rewizję odbędzie się w połowie 
września, 

SROJROWI-EUROPEJSKA KOANTERENCJA G3- 
SPODARCZA W WIEDNIU jest proponowana na 
wrzesień celem naradzenia się nad zniesieniem 
różnych ograniczeń gospodarczych między pań- | 
stwami, 

DONIOSŁE POSTANOWIENIA RZĄ3U CD DO 
WĘGLA, CZMENTU, DRZEWA O.AŁOREGO, 
MĄKI I OTRĄB. Komitet ekonomiczny Rady mini-| 
strów na posiedzeniach ołbytych w dnia:h 13i 17 
b, m. uchwalił: ; 

1) Poprzeć eksport i rozszzrzyć w kraju zbyt 
węgla przez rozciągnięcie ulgowej taryfy wyjątko- 
wej (stosowanej do wagonów 30 tonowych) na 
wszystkie inne wagony; znieść normę 100.000 toa 
w stosunku rocznym, warunkującym zniżkę taryfy 
do stacji Zemgale: zwiększyć postojowe w Gdyni 
iw Gdańsku do trzech dni; przedłażyć termin sto- 
sowania zniżki 10 procent w taryfie Nr 10 do 
dnia 1 stycznia 1926 r., rozciągnąć ulgowe taryfy 
na węgłe nie przeznaczone na eksport z Gdyni 
i Gdańska, również na węzle, przaznaczonb do za- 
opatrzenia okrętów w tych portach, Zastosowanie 
tych ulg ma być uzależaione od odpowiedniego 
zniżenia cen węgla na rynku krajowym. 

2) Poprzeć eksport cementu idącego zwartymi 
pociągami də Gdyni i do Gdańska oraz zastoso- 
wać ulgowy termin postou trzyduiowego przy ła- 
dowania okrętów. M nisterstwo przemysłu i handla 
ma wywrzeć wpływ na obniżenią cen cementu 
w kraju. 

3) Zwolnić drzewo opałowe od 
wego. 

4) Wywrzeć wpływ na obniżenie cen mnki 
i pieczywa o 10%/ przez uruchomienie młynów, 
w których praca została zatrzymana albo ograni- 


cła wywozo- 


y naszym 


Baada AE WET: 


= E 
pe J 
gae c: 
A e 

C 


PWSZ 


wii Go) 
PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ 


Przyjazd do Krakowa 


Lwowa 
Piotrowice 
Wiednia 
Warszawy (sezon) 
Łodzi 

Krynicy 

przez Tarnów 
Zakopanego 
Poznania 
Warszawy 
Jiotwiny: Brzeska 
Lwowa 

Nowego Sącza 
przez Chabówkę 
Koemvrzowa-U!: zegórz. 
Dziedzic 

Wiełiezki 
Rozwadowa 
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przez Skawinę 
Warszawy r 
via Redom-Pçhlin 
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Żywiec | . 

N Sączp. Tarnów 
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Lwów ^ 
Lwów tł 
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Kocmyrzów , 14:23 
Wieliczka 14:22 
S!totwina-Brzeskp 15:47 
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Wieliczki 
Kocmyrzową 
Katowie (Berlina) 
Lwową 
Zakopanego 
Skawiny 
Pioluińwie : 
Tarnowa Krynicy 
Katowie 
I Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy 
Niepnłomie | 
Lwowa 4 
Wielezki ' 
Kocmyrzowa 

do Grzegórzelt . 
Piotrowie 
Nowego Sącza | 
przez Chabówkę 
oznania 

przez Katowice 
Przemyśia 
Zakopanego 
Katowie 
Lwowa 
Żywca 
Warszuwy 
Zakopanego (sezon) 
Krynicy (sezon) _ Í 


Warszawa 
0$4aięcim 
Pintrowica 
Niepołomice . . 
Przemyśl 


Trzebinia 1740 
Słotwina-Brzegko 18721 


Katowice 
Wiedeń 


Bielsko ' 
Gdańsk » 
Katowica 
Warszawą 
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Warszawą 
Newy Sącz 
Rozwadów 
Wieliczka - 
Kocmyrzów * 
_ ? 
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Lwów 7 23.47 
Bielsko : 


Cieszyn ` 
Łódź X 
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Ze bryana 
Warszawa 
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UWAGA: Wyrazy, wydrw-owane tłustym drokiem, uzneczają poelągł pospieszne. 
Z. oznacza ctijazd z dworca Zachofiniego. 
Za ewentualna zmiany nie bier» się od 
Przy pociągach kursujących w czasie od 5 czerwca do 30 września dodano w nawiasie sezea. 


wiedzialności. 


me niniejszy 3x1 uizładzia wzbroniony. 


są, 


f 


a 


czona. W tym celu postanowiono znieść cła wy- 
wozowe od otrąb, oraz nie przedłużać od 1 sierpnia 
b. r. ulgi celnej na mąkę, W miarę zniżki cen 


| zboża tęlą w odpowiednim stosunku w dalszym 


ciągu obaiżone ceny mąki i pieczywa. 

GBNIŻKA CEN MĄKI I PIECZYWA, W myśl 
porozumienia w związku z rządem obniżone Zo- 
stały ceny mąki i pieczywa w Warszawie o 10%. 
Jak się dowiadujemy, decyzja ta wywarła wpływ 
na kształtowanie się cen mąki w Małopolsce, 
gdzie należy oczekiwać zniżki do 15%. 

NOWY RYNEK ZBYTU DLA WĘGLA POL- 
SKIEGO. Rokowanie z zarządem Kolei austrjac- 
kich o zniżkę taryf tranzytowych dla polskich 
transportów węglowych do Włoch (gdzie znów to- 


|czą się rokowania o dostawę węgla polskiego dia 


kolei włoskich) posuwają się pomyślnie naprzód. 
R 


Lożasi, hamaki, siołeczki składane 
najtaniej poleca 1303 


Berger, Kraków, plac Szczepański 1. 9. 


uprawę lamp  Rządca 
I odnowie e PPSPSEATCZY 


poszukuje posady, lub 
tylko przez lipiec nskutecznia|mo; j ier? 
att a a neza r ka dzierżawę 
Sławkowska 30, I p. Telefon 0 Mg ma = Zgłoszenia 
2048, 1857 |przyjmuje dozorca Zae 
cisze 14, Kraków. 1410 
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ep na muchy, talerzyki, 
środki przeciwko roba- 
ctwom, szczotki,  pendzle, 
artykuły gospodarcza, wszel- 
kie pasty, czyścidła, desen.e 
malarskie, farby, lakiery, ma- 


jportepian wiedeński, kró- 
tki, krzyżowy, w zna- 
komitym stanie. Retoryka 17, 
II piętro, od 12—5, 1413 


Godzina 


Odpowiedzialny redaktor: 
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Kierownictwo Budowy „Państwowej 


szynki spirytusowe, przybory 
ER mydła połeca:| Żądajcie wszędzie 
NOWEJ REFORMY 


Berger, Kraków, Plac Szcze- 


pański 9, 1305 


EE ZA ER G. 


Szkoły Położnych* w Krakowie, ogłasza na dzień 


5 sierpnia 1925 r. przetarg nieograniczony na roboty budowlane jak: 1) ziemne, 2) murarskie, 
3) żel.-betonowe, 4)=kamieniarskie, 5) ciesielskie, 6) blacharskie, 7) dekarskie i 8) izolacyjne 


przy: budowie „Państw. Szkoły Położnych* 


A i 
do godz. Illtej dnia 5-g0 s'erpnia 1925 


ulicy Starowiślnej 13, II p. gdzie nastąpi otwarcie ofert. 


w Krakowie. 


na calość ro»ót w kopertach zalakowanych, z odpowiednim napisem składać należy 


r. w Państwowym Zarządzie Arch. Budowli. przy 


„Odpowiednie formularze otrzymać można w biurze Kierownictwa budowy przy ul. Krup- 
niczej L. 5 parter, między godziną 12 a 2-gą w poł. gdzie również "przeglądnąć można plany 
i podpisać ogólna warunki budowy. Do oferty dołączyć na'eży: 

1) Kwit na złożone wadjum W „wysokości 37/, od oferowanej sumy, w Kasią Skarbowej 
w gotówce lub w papierach Pań:tw. posiadającyca zabezpieczenie pupil. ewent. w listach gwa- 
rancyjnych Banków upoważnionych ptzaz Min. Skarbu, 

2) Podpisaną deklarację, że warunki budowy i ozólne są oferentowi znane i takowym 


się bezspornie poddaje. 


Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom nie będą absolutnie rozpatrywane. 
Komitet Budowy „Państwowej Szkoły Położnych* zastrzega sobie prawo dowolnego 


wyboru oferenta. 
1417 
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zasztowa 11, — Tel. 311 i 4004. 
Magazyn przyborów biurowych 
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lwszelkich przyborów wojsko- 
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ul. Florjańska 2%. 
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Szewska 2I. Telef. 35-20 
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Żywiec 
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Sławkowska 5 


'|Florjańsku 49. Tel. 1577. gl. Grodzka 60, tel. 407: 
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ga znane krajowe wyroby 
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Kierownik budowy: 
Inż. Arch. J, Struszkiewicz. 
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( Ubezpieczenia $ 
= Pe fia kratieckie 


Towatzjsił) pei na życie 
„FENIKS“ 
UŁ. GERTRUDY 8. 


Jakladkrawieckidanmski 
£ meski 
da 


Kumala 


ulica Szczepnńska ke il, 


Baczność! 


Na zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych dla P. T, Kap- 
sów, Kółek rolniczych, 
irogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Mucki zie- 
lone 100% sztuk 60 zł, — 
[anatol trucizna na szwa- 
oy, Orwin trucizna na 
szczury, Mogil, trucizna na- 
wANDRYCHOWIE pluskwy — niezawodne 
| Sprzedaż hurtowna : |środki — Krom i woda 


czeramchowa, Vamos nie- 
siad: ady hurtow | rón i 
a we wozek więk. <równany środek przeciw 


4 piegom, plımom i opale- 
szych miastach w kraju |iiżnie," Mydła czeremcho- 


we. Znakomite mydła tca- 
letowa 1 kg zł 3'50, Pocz- 
tówką franco zł 20. Za na- 
desianiem gotówki wysy- 

ła odwrotnie. 3003 


sa Wojciech Lazarosicz 
Al Kraków, Garbarska 4 
Dom handlowy, 


1 yrody 
bawetnicsie 
ZEBEZ NS" 


Kupujcie 


bawełniane [irmy 


Ji egie 
drzewo 


ie BŁUWGENYEELAO 
Pawia 12. Tel. 39 

iostarcza hurt, i detail, węgie! 

+ pierwszorzędn. kopalń górno- 
śląskich i krajowych. 


ałówne składy węgla | drzewa 


Dr Jelonek 
Pawia 5. Tei. 174. 
Zast. węgla jaworznicicie 0. 


Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku- 
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
siąw „N. Reformie* 


Jan Kwiatkowski 


„wierzyniecka 1), [8ł,79 albo 1203 


Wąz.st iky:ci, krajowy l dąbrc 
wiezki dostarcza Wagonowo 


polska Spółka Węglowa 


Kraków, A. Potocklego8. Tel. 675] 


RZECZY GODNE WZ KEEC.[>R,IEM 


KA 


INFORMATOR DLA PRZEJEZDN YCH) 


w ARAKO WIE 


[Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi- 
darjum otwarte codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
50 groszy. 


wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su- 
kiennicach. 
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka- 


owiatowy 


Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd 
enacka 3, 


Wisdze państwowe: Województwo, Basztowa 22. Komenda} 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, 


obozu warownego, pl. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 


Generalna Rz. P., Rynck gł. 30. Kuratorjum ekręgu 
szkolnego krak, Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5, Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja ko.ei pañ- 
Stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Krowoderska 5, Okręgowy Urząd ziemski, Wojska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św. Jana 13. Urząd miar, Szujskego 1. Urząd 


Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9. 

Barbakan, czyli t. zw. Rondel bramy Piorjańskiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien- 
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy. 

Muzeuia XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w poludnie, o ile w te 
dni nie przypadają święta, s 

Wieża Marjacka otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy. à h 

Muzeum Warodowe w Sutkiennicach otwarte jest codzien- 


tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 


Wstęp 1 złoty. 


Zamek na Wawelu i Smocza Jama. Wstęp 1 złoty. f 
Muzeum Etnograliczno na Wawelu otwarte codziennie. 


Wstep 20 groszy. 


Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, grób Skargi 
w kościele św. Plcira, oraz szarbiec kościoła N. P. 
Marji zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo- 


Dem i Muzeum Jana Matejki, ul. Florjańsza 44, dziełą 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2, 
Wstęp 50 groszy. J 

Wystawa Sztuk Piqknych, w gmachu przy placu Szczepań- 
skim, otwarta codziennie od godziny 10—4 po południu. 
Wstęp 1 zł 50 gr, w dn'u otwarcia 2 zł od osoby. Czton- 
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

REPERTUAR teatrów i kinoteatrów wewnątrz 

numeru w rubryce: TEATR, KINO, ZABAWA. 


żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji. 


probierczy, Kanonicza 17. Sąd apalacyjny, Grodzka 52. nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowej 


yw drukarni L, K, Górski 


à Em 


Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. 


